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Pod hasłem patriotyzmu gospodarczego
Zfazd pomorskich działaczy gospodarczychi społecznych wGdyni

Wczorajszej niedzieli odbył się w Gdyni
ZJAZD DZIAŁACZY GOSPODARCZYCH I

SPOŁECZNYCH WOJEWÓDZTWA POMOR
SKIEGO, przy udziale z górą PÓTORA TYSIĄ
CA UCZETNIKÓW,

Po solennem nabożeństwie, które na inten

cję obrad odbyło się w kościele Najświętszej
Panny Marji, o godzinie 10, otworzył Zjazd w

au'li Państwowej Szkoły Miejskiej prezes po-

norskiej rady wojewódzkiej BBWR. p. mjr,
Dalach.

Przy stole prezydialnym poza p. prezesem
Paluchem zajęli miejsca pp, prezes Donimirski,
senator Iwanowski, prezes Jakubowski, prezes

Korzon, dyrektor Kasprzycki, prezes Marchlew

śkf, dyrektor Narbnt, poseł Rzózka, senator ks.

Szolc, poseł Serożyński, mgr. Schab, prezes
dr. Śladowski, poseł Tebinka, prezydent W ło
dek, prezes Woziwoda i inni. Na sekretarza

zjazdu uproszono p. mgr, Schaba z Torunia

i inż. Prochaskę z Gdyni.

inau^saracia Zfazdu
Obrady — jak już podaliśmy — zainauguro

wał prezes Paluch, witając wicewojewodę dr.

Seydlitza, wieekomisarza miasta Gdyni inż,
Szaniewskiego, reprezentanta prezesa Sławka

posła Czernichowskiego, gen, Orlicz-Dreszera,
oraz gości. Następnie prezes Paluch w krótkiem

i treściwem przemówieniu przedstawił cele i za

dania Zjazdu, podkreślając iż obrady dzisiejsze,
są jednym z etapów pracy nad osłabieniem ska
li kryzysowej i stworzyć mają niejako konfede
rację antykryzysową, która o własnych siłach

zwalczać będzie przeciwieństwa, hamujące roz

wój naszego życia gospodarczego. Po scharak
teryzowaniu sytuacji politycznej na Pomorzu,
mówca wskazał drogę prowadzącą do przeciw
stawienia się tej ciężkiej depresji ekonomicznej,
kończąc swe przemówienie okrzykiem hołdow
niczym na oześć P. Prezydenta Rzplitej i Mar
szałka Piłsudskiego.

Zkolei ZABRAŁ GŁOS WICEWOJEWODA

JJK. sEYDLITZ, który powitał zjazd imieniem

wojewody Kirtiklięa. P. wicewojewoda pod
kreślił również ważność obrad gospodarczych
i znaczenie spojenia Pomorza z Gdynią.

Źgczcnia p. wolewodg
Hirlihlisa

Po odczytaniu przez prezesa Palucha odręcz
nego pisma przebywającego na kuracji wojewo
dy Kirtiklisa, który przesłał zjazdowi serdeczne

życzenia owocnych obrad, (tekst listu p. W oje
wody Kirtiklisa ogłosiliśmy w n-rze niedziel
nym), przemawia! reprezentant preizesa Sław
ka — poseł Czernichowski.

"Prezes Rady Ministrów Janus(z Jędrzeję-
wioz, Warszawa. Zjazd działaczy gospodar
czych i społecznych województwa pomorskie
go w Gdyni, zorganizowany przez BBWR. ro
zumiejąc odpowiedzialną rolę, jaka przypada
rządowi w okresie szczególnie trudnych poczy
nań około ufundowania równowagi gospodar
czej państwa oddaje swoje usługi do dalszych
pra c do osiągnięcia jak najlepszej gospodarczej
Polski".

,, W alery Sławek, prezes BBWR., Warszawa.

Zjazd działaczy gospodarczych i społecznych
województwa pomorskiego w Gdyni, zorgani
zowany przez BBWR, melduje, że społeczeń
stwo pomorskie podejmuje w myśl Twoich

wskazań wysiłek doprowadzenia przez własną
pracę do gospodarczego rozkwitu ziemi pomor

skłej z wybrzeżem i klejnotem polski Gdynią.
Równocześnie zjazd melduje prezesowi, że

wszelkiemi siłami dążyć będzie, aby hasło B.

B, W . R .: Naczelnem prawem — dobro pań
stwa' stało się dewizą wszystkich bez wyjątku
obywateli ziemi pomorskiej'.

,,Wojewoda Pomorsk! Stefan Kirtiklis, W il
no. Zjazd działaczy gospodarczych i społecz
nych województwa pomorskiego w Gdyni, zor
ganizowany przez BBWR. śle wyrazy serdecz
nego żalu z powodu nieobecności P. Wojewo
dy. Jednocześnie zjazd dziękując za serdeczne

słowa listu wyraża szczere życzenie rychłego
powrotu p. Wojewody do pracy wśród ludu po
morskiego".

Po jednogodzinnej przerwie obiadowej roz
poczęły się OBRADY W KOMISJACH.

Prace komisu!
Na zjeździe obradowały komisje: ruina, prze

mysławo-handtowa, rzemieślnicza, finansowa,
samorządowa i morska. W komisjach tych wy

głoszono cały szereg referatów.

Po ukończeniu prac w komisjach, które o-

bradowały po inauguracyjnem plenarnem ze
braniu wznowiono o'brady plenarne, na których
składali sprawozdania przewodniczący komi-

syj.

Tezy zfazdu
Po tem uchwalono następujące tezy Zjazdu.
W sprawach rolnictw a zjazd, ustalając pro

gram prac, zmierzających do podniesienia ren

towności warsztatów produkcyjnych, podkreśla
konieczność rozwoju pomorskiej produkcji rol
nej, konieczność stworzenia własnemi siłami,

cał'kowitego urządzenia w porcie gdyńskim i

potrzebę organizacji aprowizacji miasta, por
tu i ruchu letniskowego na wybrzeżu.

Co do rzemiosł zjazd widzi duże możliwości

w rozszerzeniu rynków eksportowych, stwier
dzając realną możliwość rozwoju na zapleczu
Gdyni pewnych gałęzi rzemiosł, produkujących
na eksport i planuje orjentację odpowiedniego
aparatu pomocniczego.

Co do przemysłu zjazd stwierdza przede-
wszystkiem główną możliwość rozwoju prze
mysłu pomorskiego, nastawionego na wybrzeże
i morze.

Co do handlu pomorsikiego, to z natury rze

czy powołany on. jest do odegrania wybitnej ro-

It w porcie i zapleczu portu. Stąd też komisja
handlowa uznała za najbliższą potrzebę wzmo
żenia zainteresowania kupiectwa polskiego han

dlem zamorskim, stwierdzając, że kupiectwo po
morskie w iaro nawrócić do dawnej świetnej
tradycji i kierować swoje wysiłki na handel

eksportowy.
Zjazd podkreślił w końcu, że.obowiązkiem

wszystkich działaczy gospodarczych i społecz
nych Pomorza jest kategoryczny imperatyw, któ

ry streszcza się w tezie, że życie gospodarcze
całego Pomorza winno być wyłącznie s*r ~-i—

działania polskiego tylko żywiołu.

Ptasim'i wipltttoiiC m aksimum
m o iliwo lci gospodarczych

S^rizeeiBdwiffimie gswsia C*4-.rs***S *ows8fi,e -*o

Poseł Czernichowski nadmienił, że GDYNIA

JEST REALNYM WYRAZEM WYSIŁKÓW

RZĄDU POLSKIEGO, który pociągnąć musi

naród cały do pracy nad społecznym rozwojem
naszegc stanu posiadania nad morzem. Zjazd
pomorskich działaczy gospodarczych jest pierw
saym etapem tej pracy, która dążyć musi w

KIERUNKU WYDOBYCIA MAKSIMUM MOŻ
LIWOŚCI GOSPODARCZYCH Z POMORZA,

Zjazd poza znaczeniem gospodarczem ma

również CHARAKTER SPOŁECZNO-WYCHO

WAWCZY, albowiem ma na celu pobudzenie
odpowiednich sfer do własnych wysiłków i wła

snej inicjatywy. Praca podjęta przez BBWR. na

odcinku gospodarczym przenika po przez zjaz
dy regjonalne do mniejszych komórek naszej
zbiorowości społecznej i niebawem kontynuo
wana będzie przez zjazdy powiatowe a nawet

zebrania gminne.

Od Polski curopciskief do Polski
światowe!

G en e ra l OrllcZ'Dreszer o zadaniach gospodarczych
Następnie na mównicę wszedł generał Or

lic*-Dreszer:

,,Panie W ojewodo, Panie Prezesie, Szanow
ni Państwo — zaczął pan generał — W imie
nia Ligi Morskiej i Kolonjalnej mam zaszczyt
powitać dziś Zjazd Działaczy Gospodarczych
i Społecznych z całego Pomorza, Zjazd który
odbywa się POD HASŁEM PATRJOTYZMU

GOSPODARCZEGO, P atriotyzm gospodarczy
jest dziś najważniejszym przejawem społecz
nym. On jeden potrafi zorganizować gospodar
kę narodową. Na jego gruncie jedynie wykwit-
nąć mogą piękne kwiaty kultury. Obrady dzi
siejsze toczą się po linji podyktowanej przez

patrjotyzm gospodarczy w kierunku wyciąg nie

cia gospodarki narodowej z tego smutnego sta
nu w jakim się znajduje NADSZEDŁ BOWIEM

CZAS, ABY WYZWOLIĆ POLSKĘ Z HAOSU

GOSPODARCZEGO I POPROWADZIĆ JĄ DO

MOCARSTWOWEGO ROZWOJU,

Następnie gen. Orlicz-Dreazer przedstawił
piękne iluzje z lat niewoli. ,,Zdaw ało się nam

wszystkim — ciągnie mówca — że gdy zdobę
dziemy wolność i niepodległość wszystkim bę
dzie dobrze. Zdawało się, te bogactwo jego
potrafi nasycić wszystkich jego obywateli. Je
den z wybitnych polityków polskich w Komite
cie Narodowym w Paryżu powiedział kiedyś, że

Polska niepodległa zmieścić będzie mogła nie-

tylko Polaków na jej terenie zamieszkałych
ale i wszystkich Polaków rozsianych po całym
świecie. Wiemy jak brutalnie zaprzeczył temu

politykowi Komitet Narodowy. Wiemy, jak da
leko stan ten nie znalazł wyrazu w Polsce nie
podległej. Lecz mim-o nadzwyczajnej żywotno
ści narodu polskiego marzenia te się nie spraw

dziły. Przyczyn należy szukać jak najgłębiej.
Przyczyny należy szukać już w dawnej histo
rii Polski".

Gen. Dreszer charakteryzuje dalej okres

świetności Rzeczypospolitej, mówi o okresie

Jej rozkwitu politycznego i gospodarczego
,, Dawniej Polska miała okresy potęgi i roz

kwita, Był okres, gdy kraj nasz za mądrych
rządów Piastów i Jagiellonów doszedł do ta
kiego znaczenia, że konkurować mógł na mo
rzu z Anglją, Niderlandami, Niemcami Ro-sją,
Polska wówczas w hierarchii świata zajmowa
ła znacznie wyższe miejsce niż Hiszjjanja i Wio

chy, będące również w okresie pięknego roz
kwitu. B ył moment gdy Państwo Polskie sta
wać zaczęło na bitym gościńcu dziejowym, ale

niestety pr-zez 200 lat, które poprzedziła 150

letnia niewola z gościńca tego zboczyło. Znikła

wielka idea polityczna i gospodarcza wykorzy
stania morza i razem z nią znikło poczucie go
spodarczego patrjołyzmu. A był to okres gdy
świat się powiększał, gdy odkrywano nowe lą-
gdy, wszystkie kraje europejskie szły po linji
nowej egzystencji".

Kreśląc historję wpływów Polski na morzu

przechodzi generał Dreszer do streszczenia dzie

jów miasta, które od wieków karmiło się krwią
polską, nie będąc zainteresowane w rozwoju
gospodarstwa narodowego R zplitej.

,,Dziś mówiąc o tern, że Gdynia jest niebez

pieczna dla rozwoju Gdańska stwierdzić musi
my, że gdyby nie było Gdyni, Gdańsk przestał
by istnieć samodzielnie wszedłby w skład Prus

Wschodnich, a wówczas Polska zagłodziłaby to

w ielkie miasto portowe, które od wieków tylko
1przez Polskę jest żywione'*.

W momencie tym frenetyczne oklaski prze
rywają przemówienie gen. Dreszera,

Charakteryzując obecny stan ekonomiczny
Polski, mówca podkreślił, że lata zaborcze przy

stosowały i rolnictwo i przemysł polski do po
trzeb państw obcych orjentująo je dekomcen-

trycznie od interesów Polski, mówiąc następ
nie o drugiej fazie kryzysu t zn. o tzw. kryzy
sie ludnościowym, o konieczności zwrócenia

się KU PROBLEMOM MORSKIM, ku tak ży
wotnemu zagadnieniu kolonizacji. ,,Dziś, gdy
pozostało nam zaledwie kilka kilometrów wy
brzeża musimy wystawić na nim bastjon naro
dowy. Naród skupił się w potężnym wysiłku.
Rezultaty są, ale niech to nie będzie słomiany
ogień, niech zapał ten będzie trwały. Dotych
czas w historjł polskiej jedno pokolenie potra
fiło dokonać cudów, dwa nigdy. Niech następ
ne pokolenie przeprowadzi dalej dzieło poko
lenia obecnego. Zakończę moje słowa hasłem,
które może się wydać niemożliwością, ale czy

niemożliwością nie wydała się wyprawa po wol

ność wielkiego hetmana Józefa Piłsudskiego z

garstką zapaleńców. Jestem przekonany i wie
rzę, że hasło to sprawdzi się z czasem, jak się
sprawdziły pragnienia narodu polskiego, a ha
słem tern jest: ,,0D POLSKI EUROPEJSKIEJ

DO POLSKI ŚWIATOWEJ'* (Długo niemilkną
ce oklaski i okrzyki niech żyje).

Pepesze hołdownicze
Po półtoragodzinnym referacie nacz. Celi-

chowskiego o DOTYCHCZASOWYM ROZWO
JU ŻYCIA GOSPODARCZEGO NA POMORZU

zjazd postanowił jednocześnie wysłać następu
jące depesze:

,,Pan Prezydent Rzplitej, Warszawa, Zamek.

Zjazd działaczy gospodarczych i społecznych
województwa pomorskiego zorganizowany przez
BBWR. śle Panu Prezydentowi wyrazy hołdu

i czci oraz zapewnia o całkowitem oddaniu w

pra c y o lepsze jutro Ojczyzny.'

nPłcrwozy Marszałek Polski Józef Piłsudski,
Warszawa, Belweder. Zjaad działaczy gospodar
czych i społecznych wojew ód ztwa pomorskiego
w Gdyni zorganizowany przez BBWR. śle Pa
nu Marszałkowi wyrazy hołdu i czci, ślubując
skierować wszystkie myśli w tym kierunku, by
podniesioną przez Ciebie Panie Marszałku poi- j
ską banderę w oparciu o silnie gospodarczo ;

wybrzeże, nieść wysoko wśród narodu i przez j
to stworzyć podstawy potęgi gospodarczej Sze i

czypospolitęi.
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Przełomowe chwile
Potężny: i zwycięski wysiłek społe

czeństwa,

Ponad ćwierć miljarda zlotycH a zatem

więcej niż dwukrotnie będzie pokryta
suma 120 miljonów ustalonych w pier
wotnym planie Pożyczki Narodowej. W

ciągu pierwszych dwudziestuczterech

godzin subskrypcji zadeklarowało spo
łeczeństwo niemal dwi razy tyle, ile

wynosił apel rządu do obywateli.
Jest to bezsprzecznie objaw, krzepią

cy ducha, manifestacja zbiorowej woli,
przejaw zaufania do tych, którzy steru
ją nawą państwową. Obywatel, już w

pierwszym dniu subskrypcji spieszący
do okienek, by spełnić swój obowiązek i

swą obecnością stwierdzić, że uświada
mia sobie wagę tego aktu — zarazem

składa dowód zaufania dla tych, którzy
cadeklarowanemi przezeń pieniędzmi bę
dą gospodarzyli dla dobra Państwa.

Ale jest to zarazem i zwycięstwo i-

dei, głoszącej, że wśród zawiei kryzy
su gospodarczego, szalejącego na świę
cie, Polska zmierza zwycięsko do samo
wystarczalności i że zdobywa się na jak
największy wysiłek ofiarności.

Źle i fałszywie oceniali nasze społe
czeństwo ci, którzy pomawiali je o sob-

kostwo, ci, którzy, spekulowali na haśle

,,im gorzej, tern lepiej", im większe tru
dności, tem lepiej dla egoizmu i ambi-

cyj żerujących na niezadowoleniu czy
zubożeniu społeczeństwa'

Dobrze natomiast i trafnie oceniali
nasze społeczeństwo ci, którzy wierzyli
w jego ofiarność, w gotowość poświę
cenia dóbr materjalnych na ołtarzu spra
wy publicznej. Wiedzieli bowiem, że w

społeczeństwie naszem n u ituje silny in 
stynkt zbiorowy, przepotężny prąd do
środkowy. Zawsze myśl o niebezpieczeń
stwie każdego z nas - bez względu
na przynależność stanową i zawodową,
bez względu na różnice poglądów — łą
czyła i zespalała w jeden akord woli i

czynu. M yśl więc o nieoezpieczeństwie,
zagrażającem Polsce wskutek następstw
czteroletniego przesilenia gospodarcze
go, stworzyła spójnię i zamanifestowa
ła się tak potężnie w dniu a8 września.

Mam y obecnie przed sobą jeszcze
kilka dni by ta zbiorowa wola 32 miljo-
nów obywateli państwa znalazła wyraz
pełny i właściwy. Zamknięcie okresu

subskrypcji ustalone zostało na dzień 7

października. Tymczasem na ostatnim

zjeździe wojewódzkich komitetów pra
cowniczych, jako przedstawicieli całego
świata pracy wysunięto basło skrócenia
czasu trwania subskrypcji do dnia czwar

tego, zamiast do dnia siódmego paź
dziernika. Hasło to może być skutecznie

wprowadzone w życie wtedy, gdy Ko
m itety Pracownicze i , obywatelskie
przyspiesza swe działania aby w gronie
wszystkich obywateli wynaleźć tych,
którzy dotychczas nie spełnili swego o-

bowiązku. Z punktu widzenia moralno
ści społecznej ma to doniosłe znaczenie.

Ta moralna kontrola społeczna, któ
ra dziś idzie przez kraj i zdobyła w ca
lem społeczeństwie rzetelne oparcie ma

swoją bardzo poważną wymowę. Prze
wodniczący Kom itetu Obywatelskiego,
marszałek Senatu p. Radkiewicz stwier
dził słusznie w odezwie wydanej do spo
łeczeństwa: zdrowe społeczeństwo me

powinno dopuścić, by wobec ofiarności

jednych — inni pozostali na wezwanie

społeczeństwa, obojętni. P Komisarz Ge
neralny Pożyczki Narodowej, min. Sta
rzyński oświadczył prasie: spełnienia o-

bowiązku udziału w Pożyczce Narodo
wej przez jednych, a niespełnienie przez
innych byłoby niesprawiedliwe i demo
ralizujące. Pełny wyraz tej zdrowej i

moralnej zasadzie daje bezpośrednio i

samo społeczeństwo.
Zanotujemy chociażby ten fakt, że

Komitet Obywatelski z Prużan nadesłał
do biura p. Komisarza Generalnego Po
życzki Narodowej odbitki nalepek, któ-
remi piętnuje osoby i lokale złych sub
skrybentów. Oto teksty nalepek, któremi
straż obywatelska Komitetu z Prużan

przystraja drzwi i mury złych obywa
teli:

,,O bowiązkiem wobec Państwa niewy-
pełnłł! Nie kupuj za grosz u niego, m

Pożyczkę Narodową nic nie deklarował.

Uważaj jego dom za zapowietrzony.
Deklarow'ał ma pożyczkę grosze, gdy

ma tysiące! Cofnij swą prawicę od je
go uścisku!

Nie podpisał Pożyczki zły obywatel!"
Samo społeczeństwo, ;ak 'widzimy z

powyższego, p otrafi zakreślić granice
kontroli społecznej i ustalić jej moralne

znaczenie. I w tym również mamy zna
mienny przykład, że w służbie dla dobra

państw'a społeczeństwo może ustalić

normy sprawiedliwe i słuszne i według
tych norm ocenić i mierzyć wartość wy
siłku społecznego. A choć znajdą się i

tacy, którym nie przypadnie do upod.j-
bania ten sposób, k on tro li społecznej,
którzy chyłkiem czy innemi zawodnemi
środkami będą chcieli pokrywać swoją
krecią czy żółwią opieszałość w zbioro-
wem potężnem i wielkiem dziele ofoy-

watelskiem i państwowem — to mogą
się również żałośnie rozczarować i w

najbliższej przyszłości zwłaszcza, że sa
mo społeczeństwo krzepnie coraz silniej
wewnętrznie i domaga się nietylko ma
terialnego lecz i moralnego poszanowa
nia dobra wspólnego nam wszystkim:
dobra RZECZYPOSPOLITEJ.

Maruderstwo zawsze było plagą
wszelakiej akcji obronnej, zawalidrogą
i hamulcem. Niezdecydowanie zawsze

stanowiło przeszkodę i budziło zobojęt
nienie lub niepoczytalną często ironicz
ną swawolę. Wierzmy, że te uczucia i te

nastroje nie pow'staną na tle akcji po
życzkowej. Że po stwierdzeniu ostatecz-

nem wyników tej akcji będziemy mogli
rzucić dumne słowa:

- NIE BRAKŁO NIKOGO! NIKT

NIE UCHYLIŁ SIĘ! WSZYSCY STA
NĘLI DO APELU!

Zmnku praco
W ewląeku r ukończeniem budowy

sz kla ne j w Antoninku pod Poznaniem, Bsleś%*

oej do braci Jakuaaewekioh, uruchomiono tą
butę, d'ając zatrudnienie około 200 robotnikom

przy pracy aa 3 zmiany.

W województwie białostockiem uruchomio
no tartak państwowy W aliły, zatrudniają* O-
koło 150 osó(b.

Przemysł ziemniaczany Lubanów — W ro t
ki, oddział w Stanisław-owie, uruchomił mąco-
karnię w Stawie, zatrudniając około 50 robot
ników na 4 zmiany.

Nowg Jórlc kapitalnie
Donoszą e Nowego Jorku, że prezydent

miasta O'Brien obiecał wycofać projekt w

sprawie podwyższeni* podatku od obrotów

giełdowych, o ile zarząd giełd'y nowojorskie?
nie zgodzi się na propozycję bankierów, ma
klerów i innych uczestników zebrań giełdo
wych, dotyczących przeniesienia giełdy pio-

i mężne-j do Newark.

Miliony w rachunku narodowym
Skąd, otl kogo i ile wpignęłof

,,O bowiązku wobec Państwa nie wy-
Komisarz Generalny Pożyczki Narodo

wej p, minister Stefan Starzyński udzielił

przedstawicielom prasy następującego wy
wiadu:

— Jestem zapytywany przez wszyst
kich — mówi p. Komisarz — o podział do
tychczas subskrybowanej sumy. Mogę, nie

stety, nu to pytanie odpowiedzieć tyl-ko czę
ściowo:

Z sumy 236 milj. złotych, jaką su'bskry
bowano do 29 września, na funkcjonarju-
szów państwowych, zarówno cywilnych
jak i wojskowych, wypada około 72 milj.
zł,, t. j, ponad 30 proc.

Nie mam dotychczas podsumowania de

klaracyj zbiorowych od samego rządu i ży
cia go-spodarczego, a ono łącznie z funkcjo
narjuszami państwowemi wykazałoby u-

dział świata pnący najemnej. Pod tem mia
nem rozumiem wszystkich od prezesów i dy
rektoró w począwszy a skończywszy na naj
skromniejszym pracowniku fizycznym t. j.
tych wszystkich, którzy subskrypcji doko
n ali w drodze upoważnienia do s-trącania
rat pożyczkowych z ich uposażeń.

Dodallfowe zgloizcnia
Jeżeli chodzi o udział przemysłu, to p.

m inister Starzyński stwierdza, że Central
ny Związek ogłosił dziś 12-tą listę subskryp
cji przemysłu, wykazując już pouad 33 mil-

jony złotych od firm i około 16 mOj. rio-

tych od wła-dz i pracowników.
Przemysł węglowy bierze udział w sub

skrypcji w sumie 7 miljonów 200 ty*, zło
tych, hutniczy 2 miljony 350 tys. zł,, nafto
wy 1 2 miljonów 600 tys, zł,, razem prze
mysł wydobywczy 12 miljonów 150 tys. A

Jest to kwota bardzo poważna.
Muszę podkreślić — mówi p. Komisarz

- że te gałęzie przemysłu subskrybowały
wedle norm ustalonych przez Centralny
Związek już w dniu 28 września przez to

spełniły formalnie swój obowiązek obywa
telski. Dni-a 29 września jednak mimo pra
wie podwójnego pokrycia Pożyczki, prag
nąc podnieść swój udział w pożyczce pod
niosły dotychczasowe normy: przemysł wę
glowy o 60 proc., hutniczy o 25 proc., a na
ftowy o 40 proc. Może to być stawiane in
nym jako przykład godny naśladowania.

Dalsza akcfa
nic osłabnie

Czy wobec tych wyników eobskrypcji
— akcja pożyczkowa może osłabnąć?

— Mojem zdaniem nie może i nie osłab
nie. Społeczeństwo przez wolne związki i

organizacje zadeklarowały udział w Pożycz
ce w całości, t. j, każdego O'bywatela we
dle jego możności.

To też obecnie komitety obywatelskie
przeprowad'zają kontrolę społeczną.

Na zjeździe prezesów wojewódzkich ko
mi-tetów pracowniczych dowiedziałem się
o inicjatywie przyśpieszeni* teł pracy i u-

kończenia jej do 4 października, aby rząd
ewentualnie mógł wcześnie zamknąć sub
skrypcję. Uważam to za bardzo pożądane,
a zakończenie kontroli społecznej do 4 paź-
dziernika wszyscy musieliby traktować ja
ko nowy wielki sukces polskiego życia spo
łecznego, k-tóre jeden ciężki i trudny egza
min zdało już w d(niu 28 września.

Przed postanowieniami
Pzodu

— Jak Pan Minister zapatruje się na od

wrotną stronę Pożyczki — to jest jej skut
ki dełlacyjne związane z tak dużem powo
dzeniem subskrypcji?

— Jest to zagadnienie, kłórem interesu
je się każdy ekonomista, a więc i ja. W tej
chwi-li jednak uważam, że przedwcześnie
jest o niem mówić. Dopiero kilka dni po

zamknięciu subskrypcji i ustaleniu cyfr o-

gólnych jak również po ustaleniu spłat je
dnorazowych z bonifikatą, a takich jest spo

ro, można będzie ustalić pogląd na tę spra
wę. Mogę też zapewnić, że zagad'nienie fo

nie będzie zapomniane i znajdzie wyraz w

decyzjach Rządu. Tymczasem można było
tylko częściowo je załatwić i tak się też

stało, na resztę musimy zaczekać do hońca

subskrypcji.

244 mHioisii - w soliolę
Według wiadomości, jakich otrzymał w

sobotę do godziny 22-ei Komisarz Gene
ralny Pożyczki Narodowej, subskrybowa
no Pożyczkę Narodową na terenie całego
państwa na sumę 244 miljony 4 tysiące sto

złotych.
Dalece meldunki napływają.

\

Polska wzorem dla oircgch
Austria za przgEfładcm Polstai egiesifa portierkę

Pierwsze doniesienie o wspaniałem po
wodzeniu 6-procentowej Pożyczki Narodo

wej wywołało w Li-psku wśród licznych za
granicznych przedstawicieli prasy wielkie

wrażenie, Korespondenci pism polskich
spotykają się z wyrazami uznania pod a-

dresem rządu polskiego, którego dążenia
do utrzymania równowagi budżetowej wła
snemi środkami mogą służyć za wzór in
nym państwom,

Prasa rumuńska, omawiając pierwsz y
dzień subskrypcji Pożyczki Narodowej ja
ko nadzwyczajny jej sukces, podkreśla, że

jest to dowód solidarności narodu polskie
go z wysiłkami rządu, celem utrzymania
równowagi finansowej Państwa.

Prasa szwajcarska zajmuje się rezulta
tami polskiej pożyczki wewnętrznej, pod
kreślając jej sukces i wykazując, że Polska

dotrzymała dotychczas wszelkich swych
zobowiązań zagranicznych i zachowuje rów

nowagę swojej waluty 1 swego budżetu, ułe

stosując ograniczeń walutowych i dewizo
wych.

Powodzenie Pożyczki Narodowej wywo
łało w Wiedniu silne wrażenie. Dodać na
le-ży, że rząd austrjacki zarządził subskryp
cję podobnej pożyczki z dniem 2 paździer
nika.

,,Neue Freie Presse", ,,Neues Wiener

Tagbatt". ,,Neues Wiener Journal" i

,,Reichspost" s twierd zają zgodnie olbrzymi
sukces pożyczki polskiej, która już w pierw
szyrn dniu została pokryta podwójnie. Pra
sa wiedeńska podkreśla, że szczególnie zna

miennym objawem był masowy udział chło

pów, robotników, rękodzielników i mło
dzieży szkolnej. W ielkie sumy subskrybo
w ał też przemysł i handel.

Szereg dzienników paryskich zamieści
ło depesze o niezwykłem powodzeniu po
życzki.

Bankructwa w Niemczech
kilkanaście F^chszurli upadłości w astafnicta

Każdy dzień przynosi po kilka upadłości w

Niemczech. W ostatnich tygodniach zanotowa
liśmy już kilkanaście większy-ch upadłości. 0 -

becnie znowu donoszą, że istniejący od prze
szło 85 lat dom towarowy G. Hoffmann w

Mersebnrgu zawiesił wypłaty i 6tara się o są
dowe postępowanie ugodowe. W ugodzie ma

wziąs'ć udział 263 wierzycieli. Firma G. Hoff
mann, nale-żała do poważniejszyc-h przedsię
biorstw branży konfekcyjnej i zajmowała się
głównie sprzedażą manufaktury jakoteż ma
teriałów wełnianych i bawełnianych.

Równocześnie zawiesiła wypłaty fabryka
ubrań męskich Bracia Manes w Berlinie. Pasy
wa firmy, istniejącej już 35 la-t, są bardzo zna
czne. Także i to przedsiębiorstwo zalicza się
do największy-ch w Niemczech i posiadało d u
że sklepy fabryczne w Berlinie, Norymberdze
Wiirzbergu, Kamienicy, Plauen, Lipsku, Ffirth

i w Bambengu. W ostatnim czasie, wskute-k

trudności finansowych fabryka musiała zwinąć
większą część sklepów, pozostawiając tylko
placówki sprzedaży w Berlinie, F(irtb i Bam-

bergu.

Trudności Hndldowe Rumunii
5 miliardów dtfl

Rząd rumuński opublikował notę wystoso
waną do wierzycieli zagranicznych, przytacza
jąc poraź pierwszy oficjalne dace statystyczne,
ilustrujące trudności budżetowe Państwa. B ud
żet zredukowany został w br. w porównaniu
z budżetem z przed 3 lat o 15 miljardów lei i

wyraża się cyfrą 23.067 rsłtjcąów lei. Pomimo

tego pierwsze półrocze r. h, w ^ltaiujc deficyt
w granicach 5 r.-rijwdÓYi,

cytfn półrocznego
Dora-dca techniczny Banku Narodowego

Rumunjl zakomunikował wierzycielom zagrani*
cauym, że w obecnym momencie kraj nie mo
że podołać w pełni swym zobowiązaniom,
przyczem zaznaczył, że pokrycie kruszcowo-

dewizowe Banku Rumuńskiego wynosi tylko
25%, czyli o lC/e mniej a-ni-żeli przewiduje po-

1wyeift ust-awowe.
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Oorgonowa za Kralami więzienia
iw Fordonie pod Bydgoszczy

Przez długi szereg tygodni na ustach prawie
całej Polski był sensacyjny proces B ity Gorgo
nowej. Wszyscy mówili i rozprawiali o nieszczę
śliwej śp. Lusi Zarembiance. i i i . Zarembie, ma
łej Kropelce i oskarżonej G,i'genowej. Dookoła

w illi w Brzuchowicach snuły się legendy i jakaś
niesamowita psychoza, tak samo ja k i na spra
wie sadowej. D wa procesy przed Sądami przy
sięgłych, w yro k śmierci i soecjalne okoliczno

ści zbrodni wytworzyły nienaturalne wprost a

niezwykle zainteresowanie. Pisma codzienne, po
dając w szczegółach sprawozdania z procesu,

przyczyniły się niewątpliwie do tego, że przez
te tygodnie procesu cała Polska zajmowała się
sprawą. E ity Gorgonowej.

Winna czy nie winna? — Oto pytanie, które

powtarzano z ust do ust. Proco? zatem przeniósł
się daleko poza salę rozpraw.

W ubiegłym tygodniu przed Sądem N ajwyż
szym w Warszawie rezegrał się C3tatni akt tej
tragicznej i ponurej sprawy. Trybunał warszaw

ski zatwierdził wyrok Sądu krakowskiego, ska
zujący Gorgonową na 8 lat więzienia za zabój
stwo Lnsi Zarembianki.

Skończyły się procesy i Gorgonową, nad któ

rą przez rok wisiało widmo stryczka kata raczę

ła od ubiegłego piątku odsiadywać karę 8-let

nego więzienia w Fordonie sod Bydgoszczą.
Z więzienia krakowskiego, gdzie dotychczas

siedziała, wyruszyła Gorgonową we czwartek w

nocy z Kropelką na ręku w towarzystwie dwóch

policjantów w drogę do Fordonu W Częstocho
wie więźniarkę Gorgonową odebrał przodownik
policji. N ikt o tern nie wiedział, ani w pociągu,
ani na szlaku podróży, że Grrgonowa jedzie
odsiadywać karę, a jednak mimo to już w Skier

niewic?xh zebrały się tłumy ludzi żądne sensa

CjL
Bo Bydgoszczy przybyła Gorgonową w piątek

o godz. 16,39. Natychmiast w towarzystwie e

skortującyeh ją policjantów przesiadła do osob

Nowelizacfa ustawy
o uregulowaniu stosunków

cclnucli
Wobec wejścia w życie z dniem 11 pażdzier

nika rb. nowej taryfy celnej, wynikła potrzeba
stosowania czasowych autonomicznych ulg cel
nych, jak np. dla niektórych towarów dotąd w

kraju niewyrabianych, bądź też wyrabianych w

ilościach niedostatecznych. W związku z tern,
Bada Ministrów przyjęła na posiedzeniu w dniu

29 września p ro jekt rozporządzenia Pana Prezy
denta B zeczypospolitej w sprawie ezęścibwej
ustawy z dnia 81. 7. 1924 w przedmiocie uregu
lowania stosunków celnych, ktfre to rozporzą
dzenie po zwo li na stosowanie wspomnień
ulg.

Bawi zagranica
Zarząd dóbr hr, Jakóba Potockiego nadesłał

Ust z podpisem generalnego plenipotenta do lokal

nego K om itetu Obywatelskiego Warszawa-Śród
mieście, zawiadamiający, że ,,hr. Jakób Potocki

bawi zagranicą, wobec czego centralny zarząd
jego dóbr. nie będzie mógł wcześniej przedsta
wió mu deklaracji, aż po jego powrocie do kraju,
gdyż H ra bia wyjeżdżając, nie zostawia nigdy
adresu swego miejsca pobytu" List ten przed
stawia sobą niezmiernie ciekawy dokument chw

U bieżącej.
Jedno z pism warszawski powyższy list za

opatrzyło w taką uwagę: ,,Szczęśliwie Pożyczkę
Narodową mamy pokrytą (z olbrzymią nadwyż
ką) bez pomocy p. hrabiego. Cała przykrość po

jego stronie.

Zwłaszcza byłoby p. hrabiemu przykro, gdyby
ta daleka ojczyzna, której on nie donosi o miej
sen swego pobytu, przestała mu wysyłać pie
niądze z powodu... braku adresu'*.

nego przedziału pociągu odchodzącego do F or
donu. Mimo tajemnicy przed przedziałem m

k'asy poczęły się zbierać tłumy ludzi.

Gorgonową przez cały czas podróży była po-

n( wesoła i żywo rozmawiała z policjantami..
Niewiadomo czem tłumaczyć te nastroje o-

skarżonej. Należą one oczywiście do jej tajem 
nic, które stare się tak samo ukryć przed in
nymi, ja k tajemnicę popełnionej zbrodni. Do
wodem tego są rozmowy Gorgonowej. Opowia
da m. im, iż jedyną dla niej ,,pociechą" jest
fakt, że adwokaci, wierząc w jej ,,niewinność*4
bronili ją darmo... Sumienie Gorgonowej jakby
milczało, chowając się za te czy inne rozmówki.

Kto wie, czy nie przerwie milczenia za krata
mi więzienia?

Małą Kropelkę przez czas podróży po ojeow
sku opiekow ali się eskotujący policjanci, za
baw iając to nieszczęśliwe maUństwo i darząc
je podarkami w postaci owoców i łakoci na

większych stacjach.
Jeszcze na dworcu kolejowym w Bydgoszczy

Gorgonową, aczkolwiek mocno przygnębiona
i mizerna, nie straciła panowania nad sobą. Do

piero w Fordonie, kiedy punktualnie o go.dz.

5 ej przechodziła przez ulicę miasteezka wśród

tłumu ciekawych niewiast i dzieci widać było,
że s iły ją opadają, że zdaje sobie teraz dopiero
w całej pełni sprawę z tego, i i przestała już być
oskarżoną, a stała się, winną zbrodni, zasądzoną,
żo stała się więźniarką.

Za ifralami
Z Kropelką na ręku szła Gorgonową przez

ulice Fordonu w szarym płaszczyku zagadkowo
zamyślona. Policjanci nieśli jej ładunki, a ga-
wiedź małego miasteczka w yległa na ulice

sprawiała, że pochód kobiety-zbrodniarki za kra
ty, sprawiał dziwnie przykre i przygnębiająca
wrażenie.

Tem więcej gdy raz jeszcze wspomina się
potworny mord w Brzuchowicach i towarzyszące
mu okoliczności i podwójną moralność, fałsz i

obłudę, które nieraz w żyeiu rodzinnem tak za
stras zające szerzą spustoszenia.

Za Gorgonową zamknęły się drzw i więzienia
fordońskiego. Policjanci otrzymsli pokwitowanie
dostawienia w ię źnia rki Gorgonowej.

Sprawiedliwości stało się zadość.

(wac.)

H o l*, kfóre zadzwoniło w calet Polsce
Bwa ruBonii rfafa w pilawie ^iinffudowem*1

Piękne dowody mieliśmy ofiarności spo
łeczeństwa na rzecz Pożyczki Narodowej.
Z różnych wa rstw ludności, poczynając od

możnych a kończąc na mal'uczkich i dzie
ciach. Wśród nich przewija się postać imź.
Stanisława Kłobskiego.

Iniż, Kłobski zjawił się osobiście na k il
ka dni przed oficjalnym terminem sub
skrypcji w biurze Generalnego Komisarza.

Przyniósł ze sobą dwa rulony złcta.

do dziś dnia wszelkie trauzakcje dokony-
wują się w złotych rublach. Niech więc po
płynie do kas subskryjcyjnych tak, jak pły
nęło dawniej, w historycznych dniach wiel
kiej potrzeby.

Kiedy Łnż. Kłobski kładł rulony złota
na biurku Komisarza, ktoś zauważył — 'ak

podaje ,,Express Poranny" — że zawinięte
były one w numery ,,Gazety Warszaw
skiej", tego pisma, które stara się nie

Na zdjęciu ,p. inż. Kłobski na audjencji u p. min. Starzyńskiego (z lewej).

W jednym było 4655 rufo!; w złocie, które

przeznaczył na Pożyczkę Narodową, w

drugim znajdowały się ruble i dolary złote,
które w tysiącach ofiarował na cel pu'bli
czny.

To złoto zadźwięczało na całą Polskę.
— To zioto - mówił ktoś — to najle

psza pożyczka, bo to złoto pójdzie do skarb
ca Banku Polskiego.

To złoto, które zostało obdarzone spe-
,|ainym dyplomem, powinno podziałać do
brym przykładem. Jest w Pols'ce wiele
złota skrzętnie ukrywanego, na Kresach

wiedzieć o Pożyczce Narodowej i które na
wet nie uznało za stosowne poinformować
swoich czytelników o wysokości dokona
nej subskrypcji.

I na tym szlachetnym przykładzie zaja
śniała w pełni zasługa narodowa: inż.

Kłobskiego i tyoh, którz y nawet pod firmą
pism ,,narodowych" nie potrafią zachować

się po narodowemu,.. I jeszcze jedno nasu
wa się pytanie, ile rulonów złota dzięki
prasie ,,narodowej" i jej milczącej ,,propa
gandzie" Pożyczki Narodowej marnuje się
w ukryciu...

Odznaha honorowa
LO.P.P.

Nowa ( itnaka honorowa LOPP. ta zatlugt
w dziedzinie lotnictwa i obrony przeciwgazowej

Spccfalne honorowe
dyplomy za ziole

moncly
Wszyscy posiadacze oszczędności w złotych

monetach, którzy zakupią za nie obligacje Po
życzki Narodowej otrzymają specjalne honorowe

dyplomy, stwierdzające ich czyn obywatelski i

duże zaufanie do Skarbu Państwa. Umieszczenie

oszczędności, ulokowanych w złocie, w obliga
cjach Pożyczki Narodowej przynosi nie tylko

| oczyść Państwu Polskiemu, ale i posiadaczom
Lota, gdyż da im 6 proc. dochodu przy pełnej
gwarancji, gdyż obligacje Pożyczki Narodowej
emitowane są w złotych w złocie, podczas gdy
złoto przetrzymane w domu dochodu nie prZynO-
SL.

Proces Centrolewu
Sąd Najwyższy przystąpi w dniu dzisiejszym

poraź drugi do rozpoznania sprawy b, więź
niów brzeskich.

Nowa pożyczka
konwersyfna Anglii

Donoszą z Lcndynu, że Bank Angielski o-

głosił pożyczkę konwersyjną w wysokości 180

miljonów sztsrlingów. Oprocentowanie nowej
pożyczki wynosi 2H% rocznie, kur* emisyj
ny 94%.

Nót w serca samobófcy
Na wystawie ,,Przyroda, Zdrowie i Opieka

Społeczna” w dziale naukowym w jednem ze

stoisk znajdował się bardzo oryginalny ekspo
nat. Był nim nóż samobójcy, długości około

20 cm., a w spirytusie serce, które zostało

prze'bite tym nożem, Ciekawa rzecz, że samo
bójca żył jeszcze przez trzy dni po zamachu

na swoja życie.

Japońscy fachowcy
w śląskich kopalniach

Dwaj wybitni fachowcy w japońskim prze
myśle górniczym dyrektorowie kopalń w Man
dżurii pp, Nakaszima i Kanil bawili w tych
dniach w Królewskiej Hucie, gdzie zwiedzili

m. in. szyib ,,W ielki Jacek", interesując się
szczególnie urządzeniami technicznemi, a zwła
szcza wydobyciem węgla tak zw. systemem
skibowym. Gości japońskich oprowadzał po

kopalni i udzielał wyjaśnień dyrektor techni
czny p. Peran. Obaj zagraniczni fachowcy wy
rażali się z wielkiem uznaniem o nowocze
snych urządzeniach kopalni, zaznaczając, że

podobne urządzenia mają zamiar wprowadzić
w koępłniach. w Mandżurii,

Czerwona General o Pomorzu
Sowieli potikrcćlaią znaczenie Pomorza

i olbrzgmi rozwói Gdyni
W miesięczniku ,,Bolszewik" organie

centralnego ko m ite tu wiszechzwiązkowej
partji komunistycznej ukazał się obszerny
artykuł podpisany D. U. C,, pod którymi
to inicjałami ma się ukrywać-jeden z naj
wybitniejszych generałów czerwonej armji
omawiający sprawy Pomorza z punktu w i
dzenia gospodarczego i strategicznego. A r
tykuł ilustruje mapami i szkicami stan stra

tegiczny i operuje, wbrew dotychczasowej
praktyce, polskiem słownictwem geografi-
cznem, podając dla orientacji pewne nazwy
niemieckie w nawiasach. A utor stwierdza,
że Pomorze według polskich danych staty
stycznych posiada 90 proc, polskiej więk
szości i że cyfra ta odpowiada rzeczywisto-

v -fcwssiicuMii* te iródfe nie

mieckie, domagające się jedynie obliczania

procentu Niemców z włączniem obszaru

gdańskiego oraz aby Kaszubów nie zalicza
no do Polaków (!j Autor z naciskiem stwier

dza, że skład etnograficzny tzw, ,,koryta
rza" nie stwarza żadnych podstaw dla nie
mieckich pretmsyj rewindykacyjnych, na za

rzu t dotyczący wysiedlenia Niemców z Po
morza przez rząd polski, autor odpowiada
wskazaniem na eksterminacyjną politykę
wobec mniejszości polskiej w Prasach
wschodnich.

Na podstawie danych statystycznych
autor twierdzi, że Pomorze jest dla Polski
absolutnie niezbędne, również ze względów
gospodarczych, przyczem wskazuje na ol
iw a m i rossarói (Sśfeai i te*ytarhs.Wm

szczenie bogactw surowcowych ł ośrodków

przemysłowych, których produkcja stanowi

znaczną część polskiego eksportu.
Powracając do zagadnień politycznych,

autor cytuje oświadczenia Fryderyka W iel
kiego, Bismarcka i von Seeckta, dotyczące
niebezpieczeństwa, grożącego Niemcom z

powoda posiadania dostępu do morza przez
Polskę oraz polemizuje z twierdzeniem

Dmowskiego i gen. Weyganda, jakoby Po
morze bez Prus Wschodnich miało być dla
Polski bez wartości.

Omawiając następnie sprawy ściśle stra

logiczne, autor zwraca uwagę na znaczeni;
Pomorza na wypadek ewentualnych kon
iliktów zbrojnych.
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Zpłonqciimobrusemwreku..
fam der I n k k opowiada, fak ,,podpalał Reichsfag

r o zakończeniu przesłuchania świad
ków dowodowych sąd lipski przystąpił do
badania szczegółów zbrodni podpalenia
Reichstagu.

Van der Luebbe ponurynj wzrokiem wo

dzi po sędziach, poczem ze spuszczoną gło
wą wchodzi na podium dla oskarżonych,
skąd po chwili milczenia mówi urywkami,
że w niedzielę przed zbrodnią chodził po
mieście, nocował w Hennigsdorf pod Ber
linem. Następnego dnia wstał o godz. 8 -ej
rano i znowu w ró cił do stolicy. Wśród sil

nego napięcia pada pierwsze zasadnicze
dla sprawy pytanie przewodniczącego: Czy
podpalił pan Reichstag?

Oskarżony po dłuższym namyśle ledwo

dosłyszalnym głosem odpowiada: ,,tak" .

Przewodniczący: ,,kiedy powziął pan
ten zamiar?'". Oskarżony zwleka początko
wo z odpowiedzią, poczem mówi apatycz
nie: ntego nie mogę powiedzieć", a po
chwili dodaje, że decyzję powziął w ponie
działek 27 lutego 1933 r.

Dalsze przesłuchiwanie jest wysoce u-

trudnione, gdyż van der Luebbe albo m il
czy, lub też po dłuższem uciąźliwem inda
gowaniu ogranicza się jedynie do odpowie
dzi: tak, nie, lub być może,

Wobec tego przewodniczący odczytuje
wyjąt'ki z protokółów i ,,prosi" oskarżone

jfs, aby w razie zauważenia jakichkolwiek
*hrścisłości natychmiast protestował.

Wedle tych protokółów, van der Lueb-
k t miał zaopatrzyć się w zapalniki węglo
we krytycznego dnia w południe 27 lute
go 1933 r. w pewnym z magazynów p rzy
tti. Millerstrasse.

Przed gmachem parlamentu znalazł się
około go'dz. 21, Miał na sobie płaszcz,
czapkę, niskie buty i płócienne ubranie.

Wspiąwszy się po murze na balkon restau

racyjny Reichstagu, położony na pierw-
szem piętrze, van der Lnebbe rozbiwszy
podwójną szybę, dostał się do wnętrza re 
stauracji parlamentarnej, gdzie na jeden ze

Pscląil - widmo
Pomiędzy stacjami Grresta i ,Tortuna w

środkowej Szwecji począł się ostatnio ukazy
wać pociąg — widmo, który stał się postra
chem okolicznej ludności, Niedawno grupa o-

sólb, spacerujących wzdłuż toru kolejowego,
ujrzała oświetlony pociąg pędzący z najwię
kszą szybkością po szynach bez żadnego hała
su, Pociąg ten nie różnił się wyglądem od

ewykłego pociągu, posiadał tylko bardzo silne

przednie latarnie.

Pociąg widziało przedtem wiele osób w

ten* samem miejscu. Okazało się, iż przed wie
lu laty zapadła, się na tym odcinku grobla.
Uczeni tłomaczą fenomen ukazywania się po
ciągu — widma, który żywo jest omawiany w

prasie szwedzkiej, jako rodzaj mirażu.

..

stołów rzucił pierwszy zapalnik.
W szybkiem tempie przebiegł następnie

wszystkie sąsiednie ubikacje, wszędzie pod
pałając bądź kotary, okna lub inne łatwo
palne materjaly, jak obrusy, krzesła itp.

W głównej salł plenarnej ogień podło
żył pod kotary, pulpity prezydialne i sto
ły, a następnie z palącym się w ręku obru-

sem przebiegł z powrotem przez krużgan
ki parlamentu do kuchni i innych pokojów
na parterze, wszędzie czyniąc to samo.

Gdy nie starczyło już łatwopalnych mate-

rjałów, użył do tego celu własnego płaszcza
marynarki, koszuli, czapki i kamizelki, któ

re podpaliwszy urzednio, rzucał w najbar
dziej niebezpieczne miejsca.

frzif siwe włosi na powrozie
AuśfcSsar* oskartong a fonp

W warszawskim Sądzie Apelacyjnym rozpa

trywana będzie sprawa niezwykłej zbrodni. 0 -

skarżony jest 63-łetni Tadeusz Kosztalski, apte
karz z Częstochowy.

Kosztalski —- jak twierdzi oskarżenie -

udusił powrozem swą żonę 'Henrykę, przeniósł
następnie jej zwłoki do strumyka za mtastem

i wrzucił do wody.
Po dokonaniu zbrodni Kosztalski oraz jego

sublokatorka i współpracownik w aptece Kasa

wszczęli alarm, iż Kosztalska zginęła.
Kas głośno wyrażał przypuszczenie, że Kosz

talska popełniła samobójstwo.
Niebawem znaleziono jej zwłoki i sekcja aą-

dowo - lekarska ustaliła, iż jpj zwłoki wrzuco
no do wody po uduszeniu, na co wskazywłay si
ne pręgi na szyjl i stan płuc.

Podejrzenia zwróciły się przeciwko apteka
rzowi Kosztalskiemu; ustalono bowiem, że w

ostatnich czasach prześladował swą, żonę kobie

tę moralną i religijną i że miał kochankę, młodą
dziewczynę, z którą chciał się żenić. K osztal

ski pozostawał pod wpływem Kassy, który za

mieszkiwał w jego mieszkaniu razem z żoną i...

kochanką, mimo energicznych protestów zmar
łej.

Rew izja dokonana w aptece K osztalskiego
dała rewelacyjny wynik. Znaleziono kawałek po
wroza a na nim trzy siwe włosy.

Badanie chemiczne i lekarskie stwierdzi

łoło, że są to włosy zamordowanej.
Urząd Prokuratorski postawił Kosztalskiego

w stan oskarżenia pod zarzutem morderstwa żo
ny, Kassę zaś pod zarzutem udzielenia pomocy

mordercy w przeniesieniu trupa i zatarciu śla
dów zbrodni.

Sąd Okręgowy w Częstochowie po rozuozna

niu tej sprawy wydał wyrok skazujący apteka
rza Kosztalskiego na 10 la t więzienia. Kassę dla

braku dowodów dostateeznyell uniewinniono.

Na skutek skargi apelacyjnej Kosztalskiego,
sprawa znalazła się w Sądzie Apelacyjnym.
Urząd prokuratorski założył zpelację przeciwko
uniewinnieniu Kassy.

Newg retora w sfra-
(osferzeSowieclct to Son na S9-SIhs8*

Kilometrze ngsul(t(Scl
Wzlot sowieckiego balonu stratosferycznego

,,ZfeBR" nastąpił w sobotę o godz. 8,41 ra.no.

Już o godz. 9,25 (czas moskiewski) stratostat

osięgnął wysokość 17.200 m tr bijąc rekord prof.
Piccarda, który wynosił 15.781 mtr.

O godz. 10 -ej zanotowano wysokość 17.900

mtr. O godz. 12,80 stratostat ZSRR osięgnął
maksymalną wysokość 18.400 mtr., a o godz.
12.50 balon rozpoczął lądowanie opuszczając się
z szybkością 2 i pół metra na sekundę.

Stratostat ZSRR. wylądował po 8 godz. 28

min. lotu o godz. 17 -ej czasu moskiewskiego w

pobliżu miasta Kołomna (120 km. na południowy
wschód od moskwy.

Po wylądowaniu lotnicy oświadczyli, że lot

odbył się w świetnych warunkach atmosferycz
nych i że p'oczynili wiele cennych spostrzeżeń
i badan naukowych. Stratostat wbrew poprzed
nim doniesieniom osiągnął maksymalną wyso
kość 19,300 mtr. dokładne wyliczenie co do wy
sokości zostaną podane po zbadaniu zapieczęto
wanego barogr. przez komisję państw, która przy

jeżdżą do Kołomny późnym wieczorem. Stra-

stostatem pilotow ał dowódca ekspedycji Pro-

kofjew. Bimbaum obsługiwał aparat radjowy,
zaś inż. Goldunow sprawował nadzór techniczny.
Lotnicy uskarżali się jedynie na gorąco wew
nątrz gondoli przy atmosferze zewnętrznej 87

stopni Celsjusza i ciśnieniu 55 mm. wobec 780

mm. na powierzchni ziemi. Najtrudniejszym mo
mentem lotu było lądowanie, przyczem stratostat

omal nie wpadł do rzeki Moskwy.
W ostatniej chwiH wyrzucono resztką bela

stu i wylądowano na nadbrzeżnej Jąee. M ie j
scowa ludność powitała lotników a zniezwyMyw
entuzjazmem.

(IBchciał porwaćzakonnicę?
Znanu sportowiec oskariong przez władze

klasztorne
Znany sportowiec warszawski, właściciel staj

n i wyścigowej, p. Wacław Daszewski odpowia
dać będzie przed sądem za jfrrźby skierowane

pod adresem zakonnicy z zakonu Franciszka
nek.

Właściwie przedmiotem sprawy ma być rze
komy zamach, zmierzający do porwania zakon
nicy.

Działo się to w miejscowości Laski pod War
szawą, gdzie ojciec p. Daszewskiego uczynił fun

dację na rzecz towarzystwa opieki nad ociem
niałymi. Zakładem zajmują się Franciszkanki,

kiórych przełożona jest hr. Czapska. Przy za-

kładzio ufundowanym przez p. Daszyńskiego
senjora znajduje się wystawiony przez niego
kościół i filja klasztoru Franciszkanek,

W klasztorze tym zjawiła się jako aspirant
ka córka zamożnych obywateli z poznańskiego,
znajoma p. Wacława Daszewskiego junio ra.

Panieważ klasztor nie nosi charakteru zam
kniętego i zakonnicom wolno widywać się z o-

sobami świeckiemi, przeto p. Daszewski odlwie

dził swą znajomą kilkakrotnie. Przełożona klasz

toru zabroniła jednak tych wizyt, eo zakomuni
kow ał p. Daszewskiemu miejscowy proboszcz.

P. Daszewski, który postanowił oświadczyć
się o pannę, wydostać ją z klasztoru i ożenić się
z nią — pragnął rozmówić się na ten temat,

jednak nie mógł żadną miarą dotrzeć do pan-

r.y .

Wówczas umówił się z jednym ze znajomych
domów w okolicy, gdzie bywała młoda zakon
nica, iż ściągnie się ją tam, by umożliwić swo
bodną rozmowę.

W lesie, opodal klasztoru, pojawiło sif auto,
w którem znajdowała się znajoma zakonnicy,
by jej towarzyszyć w czasie rodróży do wybra
nego dwo ru.

Fakt ten wywołał popłoch w klasztorze, gdyż
podejrzewano p. Daszewskiego, że chce pannę

porwać.

Cała ta historja, posiadająca podłoże ueM

ciowe, przyjęła, niespodziewany obrót, bowiem

klasztor zwrócił się ze Skargą do prokuratora,
domagając się opieki władz 'bezpieczeństwa wo
bec rzekomo planowanego przez Daszewskiego
zamachu.

Sprawa, której termin nie jest jeszcze wy
znaczony, budzi żywe zainteresowanie.

miasto ze szklą
Sowiecki ludowy komizarjat przemysłu po

3tanowll wybudować w Leningradzie naukowe

,,miasto szklą". W mieście tem ma powstać
instytut badania przemysłu szklanego wyższa
szkoła techniczma, która kształciłaby techni
ków dla przemysłu szklanego, dalej szkoła

średnia i wielkie zakłady szklarskie. Budowa

,,miasta szkła" rozpoczęta zostanie wi-osną
1934 roku.

ANTONI MARCZYŃSKI 2)

^0.^ ściu osohnika obdarzonego tak niezwykłą
,,intuicją , m. Forban ponownie przeczytał list, jaki
mu poczta pneumatyczna doręczyła godzinę temu:

Drogi Panie!

Zaraz po Pańskiej wizycie połączyłem się telefo
nicznie z Juan-les-Pins. Niestety, ojca nie zastałem,

był u lekarza. Poleciłem sekretarce ojca, b ymu bezwłocz-

nie zakomunikowała, że Pan już przybył do Paryża...
Tyle, jeśli chodzi o mego papę.

do mnie, to z największą przyjemnością skorzy
stam z miłego zaproszenia i zjawię ,T pn^utwa
a potem będę do Ich dyspozycji, chociażby do rana.

Mocny ucisk dłoni łączy

A rmand Lazare.

Forban zacisnął pięść.
— Drapnął na Riwjerę, a synalkowi kazał nas tu

taj zabawiać, — warknął. I pomyśleć, że klucz sytua
c ji znajduje się w rękach takiego tchórza! Że od niego
zależy, czy kryzys djabli wezmą, czy... nas! Od ta
kiego...

Tu, pod adresem bajona Abla Lazara padł epitet
bardzo ordynarny, poczem mr. Samuel Forban gwał
townym ruchem zerwał słuchawkę z widełek aparatu
telefonicznego.

— Z moją córką, — oświadczył zwięźle centrali

telefonicznej hotelu... Ponieważ nie lubił tracić czas"

myślał. - Roger ma specjalny dar do wynadywania
takich ludzi... Ten ,,Zet 66" ogromnie m i ...............K

Ozielny człowiek!... Gdyb'- tak ieszr -

s'9 P '

iol)"
chciał UW

rzeć, zanim zdążył zainkasować swoje clwa miljony,
hum...

— Hellooou? — zabrzmiał w mikrofonie płaczli
wie pieszczotliwy głosik.

— Wajolet?
— Tak, papo.
— Jesteś gotowa?
— Chciałem ci przypomnieć, że pójdzie z nami

młody baron Lazare!
— Wiem, papo.
— Jest to jedyny człowiek, za którego wychodząc

zamąż, nie popełniłabyś mezaljanśu!
— Wiem papo.
— Za 8 minut przyjdę po ciebie.
— Dobrze, papo.
Miss Violet Forban odłożyła słuchawkę i powró

ciła do przerwanej pracy. Zgubiwszy wątek myśli
skutkiem telefonicznej rozmowy, musiała przeczytać,
co przed chwilą zanotowała w swoim dzienniczku po
dróży :

,.Przedewszystkiem pojechałem do Katedry, i io z -

czarowałam się. W naturze jest to o wiele mniej efek
towna, niż była w filmie ,,Dzwonnik z Notre-Dame"

z świetnym Lon Chaney-em, i jej o-becny dzwonnik już
nie jest garbusem, niestety.

Paryż wygląda jak któraś z mniej ruchliwych dziel
nie New Yorku, leez dosyć mi się tu podoba. Najwięcej
się cieszę na zobaczenie ,,pasów c n o ty" w muzeum Clu
ny. Poczciwa Maud tyle mi o tem naopowiadała!

Dziś wieczór pójdziemy na Fausta. Nie lubię tej ope
ry, bo właściwie niema w niej happy end'u, ale intere
suje mnie gmach Opery paryskiej. Przecież to w nim

straszył okropny Upiór Opery, także Lon Chaney.
Po drugim akcie pójdziemy na obiad do ,,Ambassa-

deurs", a potem..

W tem miejscu kończyły się zapiski. Dalszego cią
gu nie było ani na welinowym papierze, ani w ząon-

dulowanej dziś przez samego Antone'a główce. Do
piero po dłuższej chwili Violet przypom'niała sobie, że

poleciła Betty, swojej pokojówce zasięgnąć języka u

służby hotelowej w sprawie nocnych lokali. Los spra
wił, że Betty natknęła się w kurytarzu właśnie na Su
zanne, która dawniej była kelnerką w ,,Małej Alham-

brze". Dzięki temu Gaspard Duvet otrzymał w pół
godziny później radosną wiadomość:

— Mówi Susanne od Ritza. Poleciłam waszą budę
młodej Amerykance, która chce swój pierwszy wieczór
w Paryżu zakończyć w ,,trochę zakaza'nym" lokalu,
gdzie się schodzą apasze ,,w szalikach" i , ,autentycz
ne" kokoty.

— Zrobione, Su'sanne. Jeśli ona przyjdzie, otrzy
masz swoje 50 franków.

— Sto, panie Duvet!
— Z powodu?
— Tą zlekka zwarjowaną osóbką jest miss V'o let,

Forban!

Gaspard Duvet oniemiał w pierwszej chwili, s

potem nastąpił zamęt i rwetes, jakiego ,,Mała Alhani-
bra" nie pamiętała od roku 1925-go. Dość powiedzieć,
na gwałt woskowano posadzkę w głównej sali i wy
ciągnięto ze skrzyni hiszpańskie kostjumy dla orkie
stry i służby.

Około godziny 9-tej Hieronim Kallinos wślizgnął
się do Budki telefonicznej, przeznaczonej wyłącznie
dla gości. Hieronim był dzierżawcą szatni i tualet w

,,Małej Alhambrze".
— Proszę ,,Gobellins75-57"... Halo, Urban? Mówi

Hieronim . Czy twój śąwagier znalazł już sobie jakie
zajecie
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Na froncie Polgczhi Narodowe(
Fala subskrgbcntów rośnie

W yniki subskrypcji Pożyc(zki Narodowej z

dnia na dzień stają się coraz bardziej imponu-
łąoe.

Miasta i powiaty pomorskie prześcigają się
w ezlachetnem współzawodnictwie ofiarności

dla państwa, a dołączyły się do nich również i

Pokmja gdańska, która niezwykle gorąco wzię
ła sobie sprawę Pożyczki do serca. Oto kilka

danych. , ilustrujących zwycięski pochód Po
tyazkl na naszym terenie.

GRUDZIĄDZ PRZEKROCZYŁ MILJON.

W ślad za naszem pierwszem doniesieniem

o postępie subskrypcji w Grudziądzu, dowiadu

jemy się, że liczba subskrybentów wzrosła tu

do 4.270 osób z cyfrą 879.914 zł., do czego do
dać jeszcze należy miejscowy garnizon wojsko
w y z liczbą subskrybentów 1.253 osób wraz z

kwotą podpisanej pożyczki 274.000 zł. Łącznie
zatem subskrybowało pożyczkę w Grudziądzu
dotycbazas 5.523 osób na sumę 1.154.514 zł.

PIĘKNY PLON SUBSKRYPCJI W NASZEJ

ŻEGLUDZE HANDLOWEJ.

Ze Związku Armatorów Polskich w Gdym,
Polskie Towarzystwa Okrętowe do dnia 28

września 1933 r. subskrybowały ,,Polskarob"
Potóko-Skandynawskie Tow. Transportowe
S. A . od firmy zł. 100.000, od pracowników zł

62.000. Żegl-uga Polska Sp. Akc. od firm y zł,
49.500, od pracowników zł. 24.800. Polsko-Bry
tyjskie Tow. Okrętowe S, A . od firmy zł. 37.700

od pracowników ,zł 15.650. Polskie Transatlan

tyckie Tow. Gkr. S. A . od firmy zł. 25.000, od

pracowników zł. 5.050.

Łącznie firmy podpisały 212.200 zł., pracow

nicy 107.500 zł,, czyli razem Polska Żegluga ban

dlowa dała na pożyczkę kw otę 319.700 zł.

CZTERY MILJONY OD POLICJL

Korpus policji państwowej do dnia oficjal
nego otwarcia subskrypcji dobrowolnie zigłosił
4.422,100 zł., nie wliczając w to zgłoszeń orga-

niaacyj samopomocowych policji, jak Policyjny
Dom Zdrowia, Rodzina Policyjna, kasa samo
pomocy itp., które zadeklarowały od siebie

znaczniejsze sumy.

Wymieniona wyżej suma wskazuje, że indy
widualnie deklaracje przekroczyły znacznie nor

my subskrypcyjne.
ROBOTNICY - PRZEMYSŁOWCY.

Po znanym przykładzie obywatelskiego czy
nu ze sfer robotniczych - wdowy Remiszew
skiej z powiatu radzymińskiego do zanotowa
nia nowy przykład tegoż powiatu Mianowicie hu

ta szklana ,,Przyszłość'' będąca własnością ro
botników w Tłuszczu zadeklarowała 26.000 zł.,
M treykrotnie przewyższa ustaloną dla niej nor

Z JUGOSŁAWJI

Oałonkowie Ogniska Polskiego w Zagrzebiu
zadeklarowali na rzecz Pożyczki Narodowej
10.000 zł. Niezależnie od tej kw oty urzędnicy
konsulatu generalnego w Zagrzebiu zadeklarowa

K kwotę 5000 zł.

ZŁOTY ŁAŃCUCH I SKARBONKA NA

POŻYCZKĘ NARODOWĄ.

Szlachetny wyścig ofiarności społeczeństwa w

odpowiedzi na apel Rządu wyraził się w całym
ezeregu wzruszający'ch i pełny'ch ciepła obywa
telskich deklaracjach. Wśród wielu pięknych
przykładów notujemy kilka poniższych.

Na specjalne uznanie zasługuje Rada Miej
łka m. Chełmży, która zadeklarowała na Po
życzkę 10.000 zł. Jest to pierwsza na Pomorzu

Rada Miejska, która w tak piękny'sposób spełni

ISeirza we franci!
Hillcunastiimgiiom twe stratnt

Szkody, wyrządzone przez burze na południu
Francji są olbrzymie. W okolicach Sommicre,
Sauve i Uissac oceniają je na 15 miljonów. W

okolicach Montpellier właściciel młyna w Guil-

hen poniósł szkody na m iljon franków. Straty',
poniesione przez garbiarnę w Montferrier, wy-

sołzą pół miljona franków.

Perlu w rzekach
rosuiskich

Donoszą z Moskw;-, że turyści bawiący w

okolicach jeziora Onega przywieźli do Archan-

gielska perły, które złowili w rzece Sewrjuga
i w morzu Białcm w okolicy półwyspu Kola.

Rząd sowiecki poczynił w związku z tern k ro
ki w oeltt rozpoczęcia połowu pereł w* wspn-

maianyof' 'Wisącfc *s wleSka skalą.

la swój obywatelski obowiązek.
Pożyczka Narodowa jest zakupywana rów

nież na Pomorzu za złoto. P . Teodozja Sarnecka,
drobna uboga rolniczka ofiarowała na Pożyczkę
Narodową duży złoty łańcuch.

Charakterystyczny wypadek świadczący o

popularności Pożyczki Narodowej miał miejsce j
w Urzędzie Skarbowym w T-cdzi. Zgłosiła się j

Już obecnie przewidywać można, iż sub

skrypcja Pożyczki Narodowej na terenie
Gdańska osiągnie nieoczekiwany zupełnie
rezultat. Wśród zgłoszonych już subskryp-
cyj figuruje pożyczka na sumę zł. 250.000 —

,,Stoczni Gdańskiej", która zostanie wpła
eona całk ow icie w najbliższych dniach.

Urzędnicy Kom isarjatu Generalnego R.

P,, Dyrekcji Ceł, Poczty Polskiej oraz cia
ło nauczycielskie Polskiego Gimnaejum i

Szkoły Powszechnej, subskrybowali łącznie
98.900 zł.

Subskrypcja wśród urzędników i pra
cowników P. K. P., zatrudnionych na tere-

Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w Luba
wie w dniu 27 bm. rozpatrywał dwie sprawy o

podrzucenie nieślubnych dzieci. W pierwszej
sprawie na ławie oskarżonych zasiadła Anna

Witkow'ska, służąca, os-karżona o to, że 18 ma
ja br. pr-zyniosła do sklepu pantoflarza Fran
ciszka Pawskiego swoje 7-tygodniowe nieślub
ne dziecko i nie zastawszy nikogo, dziecko po
zostawiła a sama ulotniła się.

MeacAsiwo na fronciegospodar-
cigm w ciynnef współpracyzBBWR

W planowo rozwijającej się akcji zjazdów
gospodarczych, zapoczątkowanej przez Zjazd
Działaczy Społecznych i Gospodarczych w

Warszawie w maju br,. następuje nowy okres

powiatowych zjazdów gospodarczych. Mają
one bardzo ważne zadanie do spełnienia:

Od tez i postulatów ogólnych, dotyczących
całego życia państwowego, ustalonych aa Zjeź
aeie warszawskim, zjazdy powiatowe mają
przejść do ustalenia zadań gospodarczych ści
śle konkretnyc(h, lokalnych, które mogą i ma
ją być wykonane siłami miejscowemu

W zjazdach powiatowych prócz działaczy
społecznych i gospodarczych miejscowych, bio
rą udział pp. starostowie, jako przedstawiciele
lokalnych władz administracyjnych, co ułatwia

w następstwie współdziałanie czynników spo
łecznych z władzami rządowemi w osiągnięciu
ustalonych zamierzeń gospodarczych Dnia 34

tam dziesięcioletnia Malwina Cukierzanka, ucze

nica szkoły powszechnej i złr. żyła Skarbonkę
KKO., prosząc o przyjęcie jej zawartości na

poczet obligacyj Pożyczki Narodowej. Zawartość

skarbonki, którą otworzono wynosiła zł. 10, wo
bec tego mała subskrybentka podpisała dekla
rację na jedną obligację 50-złotową, wpłacając
j'ako pierwszą ratę zł. 8,—

nie Gdańska dotychczas nie została ukoń
czona, Osiągnęła już jednak wysoką sumę,
bo 167.000 zł.

Wszystkie te pozycje zostaną zaliczone
na poczet subskrypcji osiągniętej na terenie

Wolnego Miasta Gdańska.
Nie licząc wyżej wymienionych pozy-

cyj, osiągnęła subskrypcja Pożyczki Narodo

wej w 1 i 2-im dniu poważną kwotę 843.300

złotych.
Społeczeństwo polskie w Gdańsku jak

już kilkakrotnie tak i tym razem zdało celu

jąco egzamin poczucia narodowego i wyro
bierna obywatelskiego.

Na roz-prawie oskarżona do winy się przy
znała i tłomaczyła się, że Pawski jest ojcem
dziecka, wobec czego nie mając środków na u-

tr-zymanie maleństwa, odniosła je Pawskiemu,

jako jego własność. Sąd uznał jednak postępo
wanie takie za karygodne i wymierzył jej 6

miesięcy więzienia, zawieszając karę warunku

wonalat2,
W drugiej analogicznej sprawie na ławie

września od-były się powiatowe zjazdy gospo
darcze w powiecie — łowickim, mławskim,
(pos. Radliński), grójeckim (pos, A. Pacholczyk)
w kutnowskim. Zjazdy zgromadziły wielką ilość

uczestników, dochodzącą do 750 osób, przewa
żnie przedstawicieli gmin.

Obecni na zjazdach pp. starostowie wyjaś
niali, jakie środki przedsięwziął w czas-ach o-

statnioh Rząd celem zwalczania kryzysu i oży
wienia życia gospodarczego kraju. W refera
tach i dyskusji wskazywano na potrzebę racjo
nalizacji pracy nietylko w przemyśle ale i w roi

nictwLe. Na potrzebę ścisłej kalkulacji. Zwróco
no uwagę na uprawę ziół leczniczyoh. Poruszo
no w sposób praktyczny sprawę budowy szkół,
dróg itp. Wskazywano na konieczność zorgani
zowania się roH ików w zrzeszeniach handlo
wych, oeler **nfksiącta zbędnego pośredn:-
etwn

Szybownictwo
m Pomorza

18 pilotów szybowni-
czych w foiiruniii

Szybownictwo na Pomorzu, które jeszcze
przed kilkoma miesiącami stawiało swoje pier
wsze kroki, przechodząc okres zą'bkowania,
dziś już ma swoje pierwsze zęby, jak perły,
w postaci wyszkolonych i dyplomowanych pi
lotów szybowcowych, którzy zdobyli stopnie
pilotów w kat. A .

Oto nazwiska absolwentów I-go kursu szy
bowc(owego w Toruniu: Łukasik Jerzy, Sukien
nik Kazimierz, Jasłowski Piotr, Bartos-zyński
Józef, Maćkowska Jadwiga, Filipski Alojzy
Wielgoszewski Tadeusz, Chmielewski Tadeusz,
Polas-zek Franciszek, Gruszka Edward, S-ko
wronek Kazimierz, Hrynakowski Tadeusz, Pod-

bielski Stefan, Maćkowski Tadeusz, Jaco'bson

Zbigniew, Pierszalski Stefan, Kryszceyński
Franciszek, Przestwór Jan.

Toruń powinien być dumny z tych pierw 
szych pilotów, wyszkolonych na własne-m to?

ruóskiem szybowisku, na własnych aparatach:
przez własny personel, Tych osiemnastu, to są

ci miejmy nadzieję, którzy w niedalekiej przy
szłości na cichych szybowcowych szlakach

podobłocznych — rozniosą sławę Torunia po

kraju, a m-oże w niedalekiej przys-złości i poza

jego granice. A trzeba zaznaczyć, że K oło to
ruńskie stworzyło pierwszą kadrę pilotów szy
bowcowych na P(omorzu. I na tem również po
lu stolica pomorska zalicza się odtąd do tyclr
województw, dziś jeszcze nielicznych w Polsce,
które mają swoje szybownictwo. -

O tempie i ciągłości pracy Koła daje poję
cie szybkość i sprawność zorganizowania dru
giego kursu szkolnego pilotów szybowcowych
kat. A ., który rozpoczyna się już z dniem 5

października r, b. Jakkolwiek ta-bor toruńskie
go Koła jest dotychczas skromny, bo zaledwie

ma dwa s-zybowce, to entuzjam członków i nie-

gasnący zapał kierownictwa ,Koła do wytrwa
łej pracy — są najlepszą gwarancją pomyślne
go zakończenia drugiego kursu szkolnego. Nie-

wątpimy, że nasze społeczeństwo przyc-zyni
się i serdecznie i ofiarnie do powiększenia ta
boru szybowcowego.

Tr-zeba dodać, źe 8 października wyjeżdża
na kilkutygodniowy trening do Bezimechowej
(Akademja Szybownictwa) trójka czoło'wych
pilotów szybownictwa toruńskiego, którzy pc

powrocie zasilą personel instruktorski K. S.

Gdy się przychodzi w gościnę na szybowi-
sko, trudno nie poddać się miłej i pogodnej at
mo'sferze, jaką szybownicy i szybownic-zki wy
twarzają w czasie trwania ćwiczeń praktyc-z
nych, kiedy humor młodszej braci, a opiekuń
cza gorliwość starszyzny, przejawiana w dow
cipnyc'h kwalifikacjach" — stwarza nastrój
szczęśliwej rodziny, którą pragnęłoby się stale

odwied-zać jeśli nie należeć do niej.

Sekretarjat K. S. mieści się przy ul. Mic
kiewicza 5 w Toruniu (K-om. Woj. P. P.) 1jest
czynny, oprócz niedziel i świąt, od godz. 10

do 14.

sądowe-j zasiadła Aniela Gurzyńska, która 28

marca br w Pacołtowie pow. lubawski mając
nieślubne dziecko z synem gospodarza Celesty
nem Jankowskim, również z braku środków na

utrzymanie niemowlęcia w trzy dni po urodzę
niu, odniosła je do zagrody rodziców awego ko

chanka, gdy zaś tamci dziecka przyjąć nie

chcieli, zostawiła je na podwórzu.

Sąd wymierzył jej również 6 miesięcy wię
zienia z zawieszeniem kary na jeden rok.

Na terenie wojew. kieleckiego pierwszy
zjazd gospodarczy powiatowy od'był się w O-

patow ie, gdzie zebrało się ponad 700 delegatów
z poszczególnych gmin.

Jest to miarą zainteresowania, jakie pracę

gospodarcze BBWR. budzą w terenie.

Na zjefd-zie w Opatowie omawiano przede-
wszystkiem i specjalnie te sprawy, które sta
n o w ią podstawę stanu gospodarczego ludności

powiatu. W szczególności omówiona była spr?
wa dla rolnictwa miejscowego bardzo aktual
na — wykorzystania elewatora w Ostrowcu, E -

lewator ten mógłby uchronić rolników od nad
miernej podaży zboża na rynkach lokatoych.

W ub. niedzielę odbył się szereg zjazdów,
wśród których na plan pierwszy wysunął się
zjazd działa*? pomorskich w Gdyni.

Ogólna sama suftsSsrppót w fsdafesta
wyniosła zl. 894.300 zł.

PIERWSZY M IL jil
n a Nr. 61.415

oraz

225.000 zł li III. 5.1 100.000 zł 12Hf. 107.452
100.000 zł UIt. 112.612 75.300 zl 11Hf. 33.667

it.d.i,t.d.

padły w szczęśliwej kolekturze

W.KAFTALi S-KA, Bydgoszcz
Centrala K-atowice

P.K.O.Nr.304.761

To te ł wszyscy grają u Kaftala.
Losy I. Klasy 28 Loterii sa już do nabycia.

Wobec zmiany systemu gry ciągnienie odbędzie się już

SUT* KOT 19 października br. Uli
Kafftal to synonim szczęścia!

Jagiellońska

%l
Smutne skutki niewczesnych

romansów
Ojcowie olrzunBPiu w prezencie nieślubne dzieci
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Sad dorafiig w Inowrocławiu
Dwaj bandyci zawiśli na szubienicy - trzeci

został nffaflcawionij!
Dnia 39 bm. Sąd Okręgowy w Bydgoszczy

aa aeaii wyjazdowej w Inowrocławiu rozpatry
wał sprawę w trybie doraźnym przeciwko
trzem bandytom, którzy dokonali całego sze
regu napadów z bronią w ręku w ofcolicy Ino
wrocławia- Był to pierwszy Sąd Doraźny w O-

kręgu Bydgoskim.
Rozprawie przewodniczył wiceprezes Sądu

Okręgowego p. Czechowicz, przy współudziale
sędziów okręgowych pp. Święteckiego i Zwie
rzyńskiego. A kt oskarżenia wnosił wiceproku
rator p. Czak.

Sala sądowa, w której odbywała się rozpra

wa, 'wypełniona była po brzegi publicznością.
Wstęp na salę był dozwolony tylko za, bileta
mi, które wydawał naczelny sekretarz Sądu
jiłż na kilka dni przed rozprawą. Publiczność

śledziła cały przebieg rozprawy z włelkiem za-

napręleniem.
Na ławie oskarżonych zasiedli Franciszek

Rettman lat 31, żonaty, zam. w Inowrocławiu

przy ul. Szymborskiej 88, Józef Borowiecki,
lat 32, żonaty, ojciec dwojga dzieci, zam. w

InoWrocławiu przy ul. Toruńskiej 2 oraz Stani
sław Nogajski, lat 31 ojciec dwojga dzieci, zam

w Tupadłacb pow. Mogilno.
PRZERAŻAJĄCY REJESTR ZBRODNI.

A kt oskarżenia zarzucał im, że w nocy na

dzień 1 iłpca 1933 r. w Gąskach pow. Inowroc
ław wtargnęli zamaskowani z bronią w ręku
do mieszkania wdow y Barbary Speddel, gdzie
jterorytzawawBzy domowników zażądali od wła

idcielH wydania im broni i pieniędzy. Do mie
szkania wesz!- przez okno na strychu, wybiw
szy szybę. Dostawszy się do pokoju sypialnego
stanęli dwaj bandyci z rewolwerami w ręku
nad łóżkami śpiących Mateusza i Oskara Spei-
delów, trzeci zaś opryseek udał się do pokoju
sąsiedniego, gdzie spała wdowa Barbara Speid-
lowa i przyłożywszy Jej rewolwer do skroni za

żądał wydania pieniędzy, W tej chwili zbudzo
na ze snu córka Speidłowej Marja wszczęła a-

larm, na skutek którego przebudzili się śpiący
bracia Mateusz i Oskar, Rozpoczęła się wałka.

W trakcie walki padały często strzały. Bandy
ci o'bawiając się nadejścia pomocy, zbiegli nie

zabrawszy niczego.
Podczas strzelaniny Mateusz i Marja Speid-

lowie zostali ciężko ranni kulami retwolwero-

wemL

W dw a miesiące później ci sami osobnicy
udali się do zagrody gospodarza Wojciecha
Wyborskiego w Chróśnie pow. Mogilno. Dom

mieszkalny Wyborskiego stał na uboczu w pew
nem oddaleniu od innych zagród, dzięki czemu

bandyci dokonać mogli napadu z niezwykłą
bezczelnością. Zaatakowali oni dom równocze
śnie ze wszystkich stron, rzucając przez okna

kamienie ł cegły oraz strzelając do mieszkania

Wyborskiego. Pont*waż gospodarz W yborski
nie chciał eią poddać i ostrzeliwał się z flowe

ru, bandyci wyważyli przemocą drzwi fronto
we, przez które dostali się do mieszkania, rzu
cili się na gospodarza, rozbroili go, związali mu

ręce powrozem i postawili pod ścianę twarzą
do muru. Następnie w ten sam sposób sterory-
zawali i skrępowali resztę mieszkańców i za

brali się do plądrowania domu. Zrabowali wszy
stko co było do wzięcia. Odchodząc, zapędzili
skrępowanych domowników do kuchni i drzwi

zabarykadowali, nakazując, ćeby żaden nie wa

tył się ruszyć, gdyż go ,,utrupią".
W RĘKACH SPRAWIEDLIWOŚCI.

Odchodząc, zapomnieli, źe jeden z domow
ników uciekł z mieszkania na strych domu, i

tam się ukrył. Kiedy bandyci odjechali 14-letni

synek Wyborskioh zeszedł z strychu na dół, u-

runął tbarykady, drzwi od kuchni i uwolnił

swych rodziców i siostrę z więzów, Wojciech

Plelgrm m h a Sokolic do Częstochowo
Prania* *s*ornu c**** W

Dzielnicowy Wydział Sokolic podaje do wia

domości uczestniczkom pielgrzymki, źe punk
tem ziboraem dla sokolic pomorskich jest sta
cja Inowrocław, na której obejmuje ogólne kie-

rownictwo pielgrzymki wiceprzewodnicząca D.

W. S, drh. Kołodziejska z Tczewa. Poszczegól
ne Okręgi wyznaczą swoje kierowniczki, które

w Inowrocławiu wręczą drh. Kołodziejskiej ra
port piśmienny uczestniczek danego Okręgu.

Wyjazd z Inowrocławia nastąpi w dniu 6-go
października o godz. 9,12 przed południem.
Przyjazd do Poznania 11,35, poczem zwiedze
nie miasta pod przewodnictwem druhen D. W

S. Poznań i wspólny obiad. Wyjazd do Czę
stochowy pociągiem popularnym o godz. 22,30.
Uczestniczki pielgrzymki, druhny powinne je
chać w mundurkach. Gniazda Bydgoszcz, Na
kło i Tczew zabierają sztandary. Kierownictwo

PwitsorslsSfi w laiowTOfław u

duchowe pielgrzymki obejmie łaskawie kape
lan Dzielnicy ks. dziekan Turzyóski z GdynŁ

Przypomina się raz jeszcze, że opłatę na po

ciąg popularny z Poznania do Częstochowy w

sumie zł. 12,50 kl. IH i zł. 18,65 kL H, wysłać
należy na ręce drh. G. Stolińskiej Dzieln. W . S.

Poznań W ały Zygmunta Augusta 10, wzgl. na

konto P. K . O. 205.211 z dopiskiem ,,na piel
grzymkę do Częstochowy". Na dojazd do Po
znania otrzymano 70 proc. zniżki w obrębie 150

km. od Poznania, a więc od stacji: Maksymilia
nowo, Bydgoszcz, Toruń Mokre, Więcbork i

Nakło, Uczestniczki wyjeidża'ące z dalszych
miejscowości wykupuiją bilet do Poznania na

swojej stacji, okazując bilet na pociąg popular
ny, na podstawie którego odliczy im kasjer sta

cyjny 70 proc, zniżki od wyżej wymienionych
stacyj.

I* ł'om** o sMfcniOTsisls na Potwcżltg

Pomorze, szlachetnie współzawodnicząc z innemt

skrypcji Pożyczki Narodowej. Rzemiosło pomor
Rzemieślnicza w Grudziądzu wydrukowała w w ł

l.isty te ł odezwy rozesłano do każdego warszt

ekspedycji powyższych druków wzięły udział

nie ofia ro w ały swą pracę dla osiągnięcia pełne
Ilustracje nasze przedstawiają uczenice

województwami, wzięło gremjalnie udział w sub-

slrie pośpieszyło na pierwsze wezwanie: Izba

asnej drukarni odezwy, listy, pocztówki itp.
atu rzemieślniczego na Pomorzu. W olbrzymiej
uczenice szkoły rzemieślniczej, które dobrowol-

go sukcesu Pożyczki Narodowej wśród rzemiosła,
rzemieślnicze przy pracy.

Wyborski nie tracąc czasu i przytomności u-

mysłu, pobiegł do sąsiadów, pożyczy! roweru,

gdyż jego rower został skradziony przez ban
dytów i ruszył w pogod w ślad za bandytami
Na drodze spotkał rzeczywiście trzech osobni

ków, którzy na rowerach wieźli lup zrabowa
ny u niego w mieszkaniu. Jechał za nimi w

pewnem oddaleniu śledząc ich aż przyjechali
do Inawrocławia, odległego o 40 km. od Chro-

sny. Zauważył tu, że osobnicy, których śledził

weszli do domu przy uL Toruńskiej 2. Wów
czas dzielny wieśniak wezwał policję, która

bandytów aresztowała, W mieszkaniach ich

znaleziono również rzeczy zrabowane i w in
nych miejscowościach.

Oskarżeni na rozprawie do winy się przy
znali, zwalając jednak odpowiedzialność jeden
na drugiego, jakoby go do czynów tych nama
wiał.

Poza wyżej wymieaionemi zbrodniami do
konali oni również napadu rabunkowego na

dom Witczaków w Rzepowie pod Kruszwicą,
gdzie skradli garderobę męską i damską, bieli
znę i gotówkę w kwocie 2.000 zł. oraz rabunku

na szkodę Piotra Jakubowskiego z Pławłnka

pow. Inowrocław i Waltera Hempla z Szpita
la pow. Inowrocław.

Hersztem ban'dy był Franciszek Retman, któ

ry miał stałą pracę w fabryce Solway w Mąt
wach i zarabiał 7 zl. dziennie. On to kierowa!

zawsze napadami, wydawał towarzyszom broń

przed każdym rabunkiem i przechowywał ją u

siebie po dokonanym napadzie.
Oskarżony Retman broniąc się na rozpra

wie, zwala! znowu winę na Borowieckiego, któ

ry miał go namawiać do coraz nowych rabun
ków, mówiąc, że potrzebuje pieniędzy na wy
budowanie sobie domu, aby sobie zapewnić
przyszłość.

Bandyci dokonywali wszędzie napadów w

ten sam sposób: zawsze byli zamaskowani, z

bronią w ręku, teroryzowali pod groźbą rewol
werów mieszkańców i oślepiali ich lampkami
elektrycznemi.

Sąd w postępowaniu dowodowera przesłu
chał 10 świadków. Prokurator wniósł dla oskar

źonych o karę śmierci Następnie przemawiali
trzej obrońcy oskarżonych, wyznaczeni przea

Sąd z urzędu w osobach adwokatów pp. M iel
carka, Kowalskiego 1 Grysiecłdego,

Sąd po przeszło godzinnej naradzie ogłou ł

wyrok, skazujący WSZYSTKICH TRZECH O-

SKARŻONYCH NA KARĘ ŚMIERCI. Oskarżę
ni przyjęli wyrok spokojnie. Natychmiast po o-

głostzeniu w yroku zwrócono się telefomicłmie

do P. Prezydenta Rzplitej z zapytaniem, czy

skorzysta e prawa laski.

EGZEKUCJA.

W sobotę około godz. 10 rano nadeszła od
powiedź od p. Prezydenta Rzplitej, który sko
rzystał z prawa łaski jedynie w stosunku do

skazanego Nogajskiego. W obec tego krótko po

godz. 10-łej wyrok śmierci na Retmanie 1 Bo
rowieckim został wykonany.

Przed śmiercią obaj ekazani wyspowiadali
się przed kapelanem więziennym, poczem spo
kojnie poszli na szubienicę. Egzekucji dokonał

przybyły z Warszawy kat Braon.

ALFRED BIRKENMEYER

W słonecznym k ra in
11 Wrażenia z wycieczki naaSsfclcli

parlaagęesEfarzifSiOw c*o Jrasloslawii

W umysłowości przeciętnego człowieka Europej
czyka, zarozumiale tkwiącego jedynie w tym cias iym
kręgu, jaki za świat swei kultury przywykł uważać,
pojęcie o Jugosławji częstokroć zacieśnia się do part
zaledwie, nader mglistych a szczupłych ogólników.

Dla historyka — ten wielki szmat ziemi między
dorzeczem środkowego Dunaju a Jadranem ogranicza
się zaz czaj tylko do jednego punktu: — Do Sara
jewa, .d padła pierwsza ł skra światowej zawieruchy
z lat iyią— 18. Dla polityki pojęcie Jugosławji łączyć
*ię będzie zawsze z kwestją bałkańską w przyszłości
lub z zawiłemi dociekaniami na temat ewentualnych
jakichś powikłań w przyszłości. Ale świat nie składa się
z samych historjografów lub polityków. Człowiekiem

stosunkowo najczęściej jeszcze mówiącym lub myślą
cym o Jugosławji, jest normalny turysta, który w swei

wędrówce ciągnie ku ciepłym Południom. Jednak i ten

pozornie więcej od obu tamtych mogący o Jugosławji
powiedzieć, bo znający ją przynajmniej z naocznego
widzenia, umie o niej mówić przeważnie tylko tyle,
ile zdołał zobaczyć z piękna jej krajobrazu wzdłuż

Adrjatyku. Jest ono cudowne, — to prawda. Z jego
porywającym urokiem, dającym wędrowcowi na każ
dym kroku tysiąc nieoczekiwanych i niespodziewanych
wrażeń, nie da się porównać chyba żadne inne wybrze
że morskie na świecie.

Ale wszystko to — to jeszcze nie Jugosławja. Trze
ba ją dopiero przemierzyć wzdłuż i wszerz, zbłizka za

glądnąć jej w serce, jak to było dane nam członkom

polskiej delegacji parlamentarnej, ażeby zrozumieć

głęboką prawdę tego spostrzeżenia, jakie na widok ju

gosłowiańskiej ziemi wyraził przewodniczący naszej
delegacji, prof. Wacław Makowski. Oto na niedawnym
warszaws(kim kongresie historyków zastanawiano się
nad kwestją podziału Europy na ,,Zachodnią" i ,,Wscho
dnią". Zdania były różne. Jedne twierdziły, że linja roz

graniczająca biegnie od Bałtyku mniejwięcej wzdłuż

niemieckiej granicy ku zachodniemu wybrzeżu Adrja
tyku, Inne zdania głosiły, że biegnie ona wschodnie-
mi granicami Polski ku Morzu Czarnemu. A jednak
rzeczywistość prawdziwego życia jest zgoła odmienna,
niż te obie teorje. Olbrzymi trójkąt, wierzchołkiem o-

party o polski Bałtyk, a podstawą o Jadran i o Morze

Czarne, to ani ,,Zachód" ani ,,Wschód". T o ogromny
masyw potencjalnych sił, żyjących swojcm własnem, od

rębnem życiem duchowem, a oparty o swoje własne
wartości i świadomy swego własnego istnienia i celo
wości, mimo, iż się w nim i ponad nim niejednokrot
nie krzyżowały interesy i wpływy tak z zachodniej
jak wschodniej strony idące.

Jugosławja — to u podstawy tego wielkiego trój
kąta silny i integralny węgieł. Nowoczesne, zwarte,
młode, pełne owej potencjalnej siły państwo, które wie,
czego chce, i które zna własną wartość.

Dlatego to zapewne nam, przedstawicielom rów
nie młodego, silnego i świadomego swych sił państwa,
tak łatwo było podczas naszego pobytu w Jugosławji
zetknąć się z nią duchowo i zadzierzgnąć z nią tak
bliskie i serdeczne węzły, Dlatego też tak łatwo mo
gliśmy znaleźć z naszymi południowemi braćmi odra-
zu wspólny język wzajemnych zrozumień, — dlatego
też może i ten oddźwięk serdecznych uczuć, jaki nam

ze strony całej ludności jugosłowiańskiej podczas na
szej podróży wszędzie towarzyszył tak był żywy i spon

taniczny.
Nie sama bowiem wspólnota rasowego pochodze

nia, nie samo pokrewieństwo otwierał:) nam serca, kie
dyśmy od naszego narodu nieśli Jugosłowianom wyra
zy sympatji, przyjaźni i braterstwa. AJ'* każdym

przejawie tego, co się nazywało duszą zbiorowości, od
krywaliśmy raz poraź u naszych pobratymców te same

cechy, rysy charakteru i właściwości, które stanowią
najpiękniejszą stronę duszy polskiej: — nieugięte umi
łowanie swobody, upór trwania, heroiczną zdolność do

poświęceń, twórczy rozmach w rozbudowaniu tego co

się jako swój bezsporny stan posiadania w yw alczyło —

wreszcie żywiołowy pęd ku największemu ze skarbów

odzyskanej wolności: — ku Morzu.
A pozatem — odnajdywaliśmy w tym kraju rzecz,

które j na całym świecie, tak na ,,Zachodzie jak i na

,,W schodzie"" napróżno szukać byłoby poza obrębem
owego wielkiego trój'kąta, bo dawno już w zmateriali
zowanym świecie przysypał ją kurz zapomnienia. Na

imię jej: — romantyzm. Jedynie tam, na tej ziemi,
przez kilka wieków obatersko a nieprzerwanie zmagają
cej się o wolność, jedynie w tym kraju o nieporówna
nym uroku piękna — mógł się romantyzm przecho
wać w swojej najrdzenniejszej, wciąż jeszcze żywej for
mie. Ale nie w tern leży jego sens, że po dziś dzień
rozkwita on przepychem barw w nienaruszonem od
wieków utrzymaniu stroju i obyczaju narodowego, —-

albo że w dźwiękach starożytnych gęśli, wtórujących
rapsodom ludowym, rozbrzmiewa on wciąż tak jeszcze
jak w niepamię-tnych czasach kiedy te gęśle wtórzyły po
wstawaniu epickich pieśni o bohaterach. Żywy roman
tyzm Jugosławji - to ten emocjonalny czynnik wznio
słego porywu, jakim nacechowany jest każdy przejaw
życia dzisiejszego państwa południowych Słowiań, tak
w pu'blicznej jak i w prywatnej dziedzinę. Przyszłość
splotła się tam dziwnie z teraźniejszością. Zamierzchłe
wieki łączą się tu w zgodną i harmonijną całość z po
stępową nowoczesnością. Tradycja braterskich walk a

najeźdźcą jest motorem dumy z posiadania własnego
niezawisłego państwa. Cień wspomnienia dawnej nie
w o li staje się tem silniejszym impulsem w rozbudowa
niu i konsolidowaniu tego państwa nawewnatrz i naze-

wnątr*.
*
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tyd zi podpisali Pożpczifc Warodową
Całe społeczeństwo polskie zrozumiało do

niosłe znaczenie rozpisanej przed kilkunastu

dniami Pożyczki Narodowej. Glośńem echem ro

zległy się po całej Polsce odezwy Komitetów

obywatelskich, zawodowych i in. Posypały s.ę

grosze wdowie, ciułane przez niektórych na gor

szą chwilę, na inne cele, sypnęły się dziesiąt
ki ofiarowane przez Krezusów i potentatów,
nie zabrakło w liczbie przeogromnej subskry
bentów i maluczkich i wielkich mężów. Ka
żdy prawy obywatel zrozumiał powagę chwili

ł swój obowiązek wobec państwa i ojczyzny
Ostatnio właśnie z inicjatywy i pod przewo-

dnistwem p. mgr. B. Baumann, ppor, rez., pre
zesa Zw. Żydów — Uczestników Walk o Nie
podległość Polski w Bydgoszczy odbyło się w

ickalu tegoż Związku przy ul. Marsz. Focha

16; zebranie prezesów wszystkich towarzystw
żydowskich, tak zawodowych jak i społecznych
z terenu naszego miasta.

Po zagajeniu p. mgr. Baumann wygłosił do
skonale opracowany referat o znaczeniu i ce

lowości Pożyczki Narodowej, Mówca międzr
:n. powiedział, że .... żydzi muszą dać dowód

iż należycie rozumieją powagę sytuacji obecne'

i nietylko w ramach określonych, a ponad prze
widziane normy muszą walnie przyczynić się
do powodzenia rozpisanej subskrybcji11...

W odpowiedzi na ten gorący apel wszy
scy zebrani gremjalnie zgłosili swój akces, re
dagując odpowiednią odezwę.

Równoc-ześnie na miejscu sekretarz Z wiąz
ku p. Nest zaczął przyjmować deklaracje na

Pożyczkę Narodową, która została narazie zam

knięta sumą 22,000 zł.

Dalsze zgłoszenia wciąż wpływają tak że w

ciągu najbliższych dni spodziewa się Zarząd
dojść do globalnej cyfry 30 tys, zł.

Pierwszą ratę natychmiast wpłacono do U-

rzędu Skar'bowego w Bydgoszczy. W zebraniu

brał udział również przedstawiciel Zk. Kup
ców Żydowskich p, Lewin,

I udziałlzźw ićżkź poey?h w, .

Ze szkoły Rodziny Wojskowe!
Ostat-nio w lokalu Pows-zechnej koeduka

cyjnej Szkoły Rodziny Wojskowej odbyło się
walne zebranie Koła Rodzicielskiego,

Zebranie zagaił przewodniczący koła p. dr.

Świątecki, stwierdzając, że z roku na rok szkoła

stale się rozw ija i posiadając już dziśś pięć klas

daje naukę ok oło 80 dzieciom.

W szkole uczą się dzieci nie tylko rodzi
ców ze sfer wo-jskowych ale bardzo licznie

(50 proc.) uczęszczają i dzieci z pośród cywil
nego obywatelstwa miasta.

Ze'brani serdec-znym aplauzem wyrazili po
dziękowanie ustępującej ze swego stanowiska,
a bardzo zasłużonej dla organizacji I rozwoju
szkoły kierowniczce Sekcji Szkolnej ,,R. W ."

p. dr-owej Z. Żyromskiej i powitali nową opie
kunkę Szkoły z ramienia Rodziny Wojskowej
przewodniczącą Sekcji Szkolnej p. pułkowniko
wą Praussową,

Po przedstawieniu zebranym nowego kie
row nika Szkoły p. prof, Szeszyckiego i omó
wieniu ogólnych zadań kół rodzicielskic'h , prze
wodniczący zaznajomił zebranych z działalno
ścią Koła z roku ubiegłego.

Sprawozdanie z działalności Koła złożyli;
sekretarz p. kpt, Pawłowski i skar'bniczka p.

Miękino-wa. Ze sprawozdań zebrani dowiedzie
li się, że Koło Rodzicielskie z funduszy przez

siebie zgromadzonych, a powstałych ze skła
dek i dochodów z imprez przyczyniło się do

zakupu dla Szkoły rozmaitych pomocy szkol
nych. w tem — kolekcji ptaków swoj-skich —

i dopomogło w głównej mierze dzięki inicjaty
wie i zabiegom p. kpt. Pawłowskiego do urzą
dzenia boiska sportowego.

Po udzieleniu jednogłośnie absolutorjum u-

stępującemu Zarządowi odbyły się wybory no
wego Zarządu w skład którego weszli; p. dr.

Świątecki (przewodniczący), p. dr, Sielużycki,
p. Idzikowska, p. Nagórska, p. Biernat (człon
kowie Zarządu). Po powzięciu szeregu uchwał,
nakreślających dalszy kierunek prac Koła, ze
brani, wysłuchawszy referatu p, prof. Szeszyc-
kiego, postanowili utworzyć ,,Koło Towarzy
stwa popierania budowy Szkół Pows-zechnych",
do którego zapisało się już na zebraniu sporo
rodziców. Na prezeskę Towarzystwa tego obra

no p, pułk. Mielnikową na sekretarkę p. prof.
Jeszke, na skarbniczkę p. prof. Siubiankę.

Zamykając obrady, przewodniczący zwrócił

się z apelem do zebranych rodziców o jaknaj-
większą współpracę z Zarządem Koła Rodzicieł

; skiego dla dobra i rozwoju Szkoły, zapowiada-
; jąc, że nowoobrany Zarząd pos-tara się w tym
I kierunku jak-najintensywniej pracować.

KH0HBKA
BYDGOSZCZ

Kalent**trsyic st

Poniedziałek A niołów Stróżów

Wtorek Kandyda

Dyżur nocny aptek do niedzieli, dnia 8

października włącznie pełnią; Apteka Staro
miejska, ul. Długa 39, telef. 3-00 f Apteka Pod

Łabędziem, ul. Gdańska nr. 5. tełet, 12-04.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
— ttZabiję ją*. W poniedziałek i wtorek po

wtórzenie inauguracyjnej premiery obecnego
sezonu 1933-34 z występem gościnnym artysty
teatru krakowskiego Romana Niewiarowicza.

Główną postać kobiecą interpretuje p. E. Wie
czorkowska, świeżo pozyskana utalentowana

artyistka teatru poznańskiego.
Zniżka cen na I balkonie obowiązuje już od

premjery. Jednocześnie zwraca się uwagę,
źe wszystkie passe-partout oraz legitymacje
zniżkowe wydane na sezon ubiegły są nieważ
ne.

X w**.ast,s*
Adria: Film dźwiękowy p. t . ,,Królewski ko

chanek" z genjalną parą artystów Claudette

Cołbert i Frederick March'em w rolach głów
nych.

Apollo: Dramat pt. ,,Ścigana przez los" o-

raz świetna komedja pt, ,,Rozwód na poczeka
niu". Nadprogram: Kronika dźwiękowa P, A .

T'a .

Kristal: Perląca się humorem farsa p. t.

,,Ja w dzień.... ty w nocy". Jako nadprogram
najświeższy tygodnik Foxa i obraz z dożynek
p. t. ,,Plon niesiemy, plon!"

Bałtyk: Potężny dramat na tle walk czer-

wonoskórych pt. ,,Czerwona zemsta" oraz

świetny film polskiej produ-kcji pt. ,,Czerwony
błazen".

Rewja: Fascynujący film z życia kadetów

p. t. ,,Komenda serc" oraz sensacyjny dramat

p. t. ,,U piory".
Słońce: Potężny psychmologiczny dramat,

szla-gier kinematografii polskiej p. t. ,,,Ponad
śnieg" w. g. powieści Stefana Żeromskiego, W

rolach głównych Stefan Jaracz i Zorika Szy
mańska,

i-i38s:st istw 'trziuiw

— Zebranie XXV Koła BBWR. Zebranie ple
narne odbędzie się w poniedziałek, dnia 9. XI .

br. o godz. 20 w lokalu ,,Pod Lwem" przy ul.

Marsz Focha.

— Zebranie Komitetu ,,Dni chopinowskich'
,We wtorek dnia .3 październi-ka 1933 r. o go
dzinie 18-tej odbędzie się w Ratus-zu pokói 21

posiedzenie Wydziału Wykonawczego Komite
tu ,,.Dni Chopinowski".

— Bydgoskie Tow. W ioślarskie. Plenarne

zebranie odbędzie się w czwarte-k, dn'a 5 -go

października rb. w Hotelu Leninga przy ui.
' D ługiej. Bardzo ważne sprawy, komplet.konie
cz ny.

— Ogólne zebranie rzemiosła laewskiego.
W poniedziałek 2 października o godz, 7,30.

—' Zwią'zek Emerytów Państwo-wych w Byd
goszczy urządza posiedzenie zar.ząd-u w środę
4, X . 1933 r. Zebranie plenarne Związ-ku w

czwartek 5. X . o godz. 17 w rest Mellera, pl.
Piastowski,

— Dancing Zw. Pracy Obywatelskiej Ko
biet od'będzie się w czwartek, dnia 5 bm o

godz. 21 -ej na sali malinowe! restaurac i .,Pod
Orłem".

— Ogólne zebranie rzemiosła szewskiego.
W poniedziałek 2 października o godz. 7.30

wiecz. na sali p. Mellera, Plac Piastowski, od
będzie się wiel-kie ogólne zebranie rzemiosła

szewskiego. Zarząd Cechu apeluje do wszyst
kich szewców ta-kże nie należących do Cechu,

aby w własnym interesie i ze w-zględu na aktu
alne i ważne sprawy żywo obchodzące rzemio
sło szewskie, staw ili się na zebranie,

Walne fila właścicieli
psów

W najbliżs-zym O rędowniku miasta Bydgo
szczy ukaże się rozporządzenie Wojewódzkie
dot. zw-alcza-nia wścieklizny. Na całym obsza
rze W ojewództwa Poznańskiego wszys-tkie psy,
także czasowo wprowadzone lub przewożone,
muszą być trzymane dniem i nocą na zup-ełnie
pewnej uwięzi łub zaopatrzone w trwałe i gę
ste kagańce, wykluczając możliwość pokąsania.

W yjątki stanowią psy myśliwskie, policyjne
i owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili roz
poczęcia łow ów aż do ich ukończe-nia, drugie
w czasie tresury lub tropienia przestępców,
trzecie w czasie strzeżenia bydła, mogą chodzić

bez kagańca.
Wszystkie psy liczące ponad trzy miesiące

z wyjątkiem psów, stanowiących własność Po-

Hoji Państwowej, winny posiadać znaczek reje-

Rcgafy w tRn((riife
W niedzielę, dn, 25 bm. odbyły się pierwsze

regaty wewnętrzne S. K . P. na torze w Brdy
ujściu. Miały one dać Kierownictwu obraz po
siada-nego materjału, a z-awodnikom chrzest re 
gatowy. W arunki atmosferyczne sprzyjające,
cel osiągnięty — walka była zacięta. Regaty
te choć niereklamowane i urządzone bez udzia
łu publiczności, zgromadziły jednak na mecie

oprócz Zarządu S. K . P, z p, dyr, Lesieckim

Prezesem Klubu na czele, dużo sympatyków
wśród których należy wyszczególnić: p. dyr.
Wyc-h. Fiz. Matuszewskiego, p. nacz. Straży
Pożarnej Milewskiego, p. Kom. P, W . por. Lin
dnera, i p. del. N, I. K . P, Zaciętość walki i

am-bicje sportowe zawodników pozwalają wró
żyć o przyszłych zwycięstwach ie-j nowej ka
dry sportowej, jaką jest S K. P. Odbyło się
5 biegów, w którycb brało udział około 50 za
wodników, którzy wykazali dobry materjał fi

zycznie rozwinięty i dobrze wiosłujący. Osiąg-

S.H.ó w Brdirałścin
nięt-e czasy ze względu na k rótki trening (Klub
istnieje dopiero od lipca) są zupełnie zadawal-

niające. Wy -niki techniczne są następujące:
Bieg czwórek półwyścigowych panów na

przestrzeni 1750 m. Startowały 3 osady I-e

miejsce zajęła osada pod sterem W ołframa w

czasie 7,08. Skład załogi: 1. Delorm, 2 , Ciepie
lowski, 3. Dąbrowski, 4. Wąsowski.

Bieg czwórek półwyści-gowych pań na prze
sf.rzeni 800 m. Startowały 3 osady I-e miejsce
zajęła osada pod sterem Kieconiówny w czasie

302. Skład załogi 1. Ganasińska, 2 . Wróblowa,
3. Faustyniakówna, 4. Krue-gerówna.

Bieg kajaków panów na przestrzeni 1200 m

I-s-z-e miejsce Pur-zycki, Balcerzak w czasie

7,45.

Gieg kajaków panów (starszych): I-sze miej
sce Kamrowski, Juszczakiewicz w czasie 7,22.

Bieg kajaków osad mieszanych: I-sze miej
sce, Gbiorczykówna, Cackowski w czasie 303.

Pożegnanie inspektora
szkolnegop. Mllm esza

Ub. soboty nauczycielstwo powiatu bydgos
kiego żegnało odchodząc, na emeryturę p. in
spektora szkolnego Klimesza. Rano uroczystą
lisze św. w kościele Klarysek odprawił ks ka
nonik Jaroszewski, wygłaszając następnie pię
kne okolicznościowe kazanie w którem podniósł
owocną pracę p. insp. Klimesza.

Następnie o godz. 12 w sali malinowej ,,IJod
Orłem" odbył sin wspólny pożegnalny obiad,
w którem wzięło udział około 200 nauczycielek
i nauczycieli. Podczas obiadu wygłoszono cały
szereg przemówień, które rozpoczął nestor nau
czycielstwa pow iatu p. Piechota, podnosząc za
sługi p. insp. Klimesza oraz Jegt miły, ojcowski
stosunek do sfer nauczycielskich. W imieniu

duchowieństwa przemawiał ks. Tyrakowski z

Mąkowska, imieniem W ydziału Powiatowe
go, p. starosty dr. Nowaka i własnem prze
mawiał p. dyr. Czaczka - Rucióski imieniem T.

0 L. ks. proboszcz Paluchowslr. z Wierzchuci
na, oraz kierownik szkoły parafji św. Trójcy
p. Dachtera w imieniu nauczycielstwa Bydgo
szczy.

W odpowiedzi na przemówienia zabrał głos
p. iusp. Kłimesz i w długiem, głęboko njętem
przemówieniu podziękował nauczycielstwu za

współpracę, a przedstawicielom władz i ducho
wieństwa za m iły i serdeczny stosunek do jego
osoby. Uroczystość zakończyła wspólna foto-

grafja.

Smefsia przygoda zwo-
Sifszardii

W ubiegłą sobotę wieczorem, p olicja śledcza

wkroczyła do jednej z tutejs'zych restauracji w

chwili kiedy kilkanaście osób zajętych było grą

hazardową. P olicja skonfiskowała bank, w w y
sokości 500 zł. legitymując jednocześnie gra
czy.

' T ych graczy, którzy nie ekeieli podać
swych nazwisk, odprowadzono do aresztu.

Wśród ,,nakrytych" znajduje się kilka znanych
w mieście osobliwości.

3nfmwmatow
dlaptziijeidśaiRcycA
do !0 u *Xgos%cxu

OtSjttsnM ffzncijĄg. zk aBmdtecłsascatgy
Toruń-Warszawa 1.56, 2,26, 6,23, 8,06, 13,15,

15,43, 17,10, 19,37 , 21,50, 23,30.
Tczew-Gdańsk-Gdynia 0,47, 3,29, 5,55, 7,31,

10,41, 13,22, 13,35, 17,01, 18,28, 19,35.
Kościerzyna-Gdynia 0,55, 17,40,
Nakło-P ifa 3,45, 8,05, 10,50, 14,35, 17, 50, 19,47.
Unislaw-Brodnica 5,10, 8 ,11, 13,33, 16 06, 21 ,00 .

Inowrociaw-Po-znań 3,50, 6,14, 8 04, 11,45, 14,15,
15,47, 20.35, 22,59.

Wągrowiec-Poznań 5,02, 10,30, 13,36, 18 40

23,06.
inowrociaw-Karsznice-Herby Nowe 6,14, 22,59.

gig TiJB.łfecęwtt
Zakład kąpielowy ,Sanłt*s

* Giłećsiia 27, w po
dwórzu.

łyfesźmjŁirdcie i fcałiiifflrw lc.-

,,Monopol" — Bydgoszcz, Gdańska 51, lokal

otwarty do rana.

Restauracja Berendt, Dworcowa 6, tel. 10—90

najlepsze śniadania, obiady, kolacje i wszel
kie zakąski. Wyborowa kuchnia.

Cukiernia i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,
tel. 10-90 wyśmienite ciastka i cukierki

własnego wyrobu. Wszelkie zamówienia do
domów wykonuje solidnie i starannie.

U ico tiugaiei
Futra najnowszych modeli najtaniej tylko z fir

my Rapaport, Bydgoszcz, Dworcowa 33,
te l, 21-13.

,,Centrala M ebli" Długa 44 poleca kompletne
urządzenia mieszkaniowe bardzo korzy
stnie.

J. Kielbich, Bydgoszcz, Gdańska 19, tel. 12-81.
Instr. muzyczne, gramofony i płyty.

J. Ujma — Specjalny skład materjałów dam
skich. Gdańska 5,

R. B. Reimann. — Bydgoszcz, ul. Dworcowa 25,
tel. 730, lampy radjowe ,,Philipsa" i ,,Valyo"
ro".

Pianina, sprzedaż fabryczna, 20% taniej — do
godne warunki. O, Majewski Bydgoszcz,
Kraszewskiego 10 (za kolejką) - tel. 2060.

Włóknik, St. Rynek im. Marsz. Józefa Piłsuds
kiego 16. Płaszcze damskie,

A. Marciniak, Długa 6, tel. 13—43. H urt i de
tal, Żyrandole, malerj. elektr, i radiotech
niczne.

F. Bork, Kościelna 18. Rowery i części. Cemy
posezonowe.

Skład mebli wszelkiego rodz-a'ju. Wełn. Rynek
nr, 8.

J. Kempiński i Ska, Długa 64, konfekcja dam
ska i męska.

St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrumenty mu-

zycśzne.
Jan Heidmer, D w orc ow a 7, Płaszcze damskie,

męskie, ubrania męskie, chłopięce i ofouwfe
tanio.

JtntutśtweBicimźu i Mitpttttti Ijftm is.

,,Stała Okazja", Gdańska 10, tel, 1930.

XdMomie.

Sanitas, Gdańska 27 kąn'ełe ie-ctni-r* i aisk-
iro-terapj-a .

Po nlezdaniu egzaminów
wyskoczyła z okna

tragiczna śmierć Bydgoszczan!*! w Warszawie
Niedawno, bo przed niespełna miesiącem zo

stał zainaugurowany nowy rok szkolny. Mury
szkolne zapełniły się wesołym pogwarem mło
dzieży, nieprzerażająeej się zresztą znojem
,,wkuwania" i wysiłkiem pracy wewnętrznej —

rad samym sobą .

immnwmmMnMaawwMaHmmnanmm

stracyjny, umożliwiający us-talenie ich właści
ciela.

Psy, nieod-powiadające wyżej podanym wa
runkom będą przez specjalnych funkcjonarjuszy
chwytane i odstawian-e do rakarni celem zabi
cia.

W sirzrilciliiia Bitawlgfacii Iztsif
Przcan assIwww-ifiasusi3owei

w BafeBgoszczai
Jak nas informuje nasz warszawski ko

re-spondent, Izba Handlowo-Przemysłowa w

Bydgoszczy zostanie w dniach najbliższych
zlikwidowana, a znaczna część obszaru jej
działania włączona zo-stanie do Izby gdyń
skiej.

Również na wyższych uczelniach rozpoczął
się już wyścig pracy! Ci, którzy nie mogli,
względnie nie p otrafili w terminach wczesnych
- przed wakacjami — uporać się z egzamina
mi. —- obecnie zostali, zmuszeni do odrobienia

swoich zaległości w nauce.

Do liczby tych nieszczęśliwych istot nale
żała młodziutka córka znanego na terenie na

szego miasta pedagoga p. prof. Hołyńskiego,
słuchaczka Wyższej Szkoły Gospodarstwa W iej
skiego z Warszawy, p. Irena, która jak się do
wiadujemy popełniła samobójstwo.

Panna Irena Hotyńska wyjechała przed nie

dawnym czasem do W arszawy celem zdawania

egzaminów na W. S. G, W . w terminach powa
kacyjnych. Pech nielitościwy jednak chciał, że

otrzymał oceny niedostateczne. Pod wpływem
depresji psychicznej, nie p otrafiła zapanować
r.ad swemi nerwami i wyskoczyła z okna. Bez-

przytomną, strasznie okale'czoną, bez nadziei u-

trzymania ąrrzy życiu odwieziono natychmiast
do szpitala, gdzie w dniu wczorajszym zmarła.
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SzczęścieuśmiechasiędokaZdcgo
Zmiana systemu grg naszet loterii - Zamiast

pieciu-czierp klasy
Potęgujące się w okresie powojennym tern

życia zmusza nas do ciągłych zmian na kaź-

SSL* pola pracy. Zaostrzona w dzisiejszych cza

saeh walka o byt, oraz nerwowość życia znio

wała nas do posługiwania się metodami, które

zapewniają nam osiągnięcie upragnionego celu

B9 najkrótszej drodze. Nietylko w poszcze
gólnych dziedzinach pracy zawodowej zauważyć
możemy wzmożone tempo, lecz także w zakre
sie zdobywania pieniędzy na drodze hazardu.

Zwłaszcza ten sposób zyskuje coraz więcej
zwolenników i tern tłumaczyć należy olbrzymi
odział społeczeństwa w najrozmaitszych ry zy
kownych grach, dających upragnione w yniki w

najkrótszym czasie.

Tem właśnie tłumaczyć należy, że pomimo
dwukrotnego sukcesu naszej lote rji klasowej,
którym zaimponowaliśmy całej Europie, a

zwłaszcza Niemcom, dotychczas aż nadto po
wściągliwym w naśladowaniu Polaków, dyrektor
naszej lote rji klasowej, p. Stanisław Markus

zdecydował się na wprowadzenie zupełnie no
wego systemu g ry loteryjnej, polegającego
przedewszystkiem na daleko idącem skróceniu

czasu trwania lote rji. Zastosowany dla nadcho

daąeej 28-ej lote rji system gry stanowi nową

rewelację. Polega on mianowicie na poważnem
zwiększeniu ilości mniejszycn wygranych, a da
lej na skróceniu czasu trwania loterji z sześciu

miesięcy na cztery, oraz na potanienie loterji,
w konsekwencji tego los kosztować będzie za

całą loterję zamiast 200 zł. tylko 1,60, a zatem

cena jednej ćwiartki losu wyniesie wszystkiego
40,- zł.

Jak przedstawia się plan 23-ej loterji w szcze

gółach?

Prz y zachowaniu wszystkich dotychczaso
wych wysokich wygranych od 100 tysięcy do 5

tysięcy plan ten przewiduje znaczne zwiększe
nie ilości wygranych od 2000 wdół, przyczem o-

gólna ilość wygranych I-szej klasy powiększo
ną została dwukrotnie i wynosi obecnie 12,000 ,

nie licząc 80 dodatkowych wygranych pociesze
nia po 500,— zl. podczas gdy plan 27-ej loterji
przewidywał tylko 6,000 wygranych.

W klasie H -ej ilość większych wygranych
pozostała' bez zmiany, natomiast ilość mniej
szych wygranych, poczynając od 3.000 w dół,
została wydatnie powiększona o całe 50 proc.
Dodatkowo plan ten przewiduje w klasie Ii-e j
I jOO wygranych pocieszenia po zł. 500.

W klasie Ill- e j ilość wygTanych od 15,000
w dół została również powiększona, a ponadto
wprowadzono do niej 140 wygranych pociesze
nia po 500,— zł. W klasie tej, przy zachowaniu

tej samej ilości wygranych jak w 27-ej loterji,
nastąpiło przesunięcie na korzyść średnich w y
granych. Inowaeją w klasach 11-ej i III-e j jest
zniesienie prem ij na losy ponowne w ygryw ają
ce, które — jak wiemy z doświadczenia — nie

m iały większego znaczenia. W miejsce tych
wprowadzono obecnie wygrane pocieszenia jakie
w 27-ej loterji miały zastosowanie tylko w I-ej

klasie, a które tak bardzo przypadły graczom do

gustu.
W klasie IV -e j, zastępującej obecnie dotych

czasową V-tą, mamy naogół te same wygrane
i wygrane pocieszenia jak dawniej w V-ej. Ogó
łem w klasie IV-ej jest 49.5,09 wygranych na

sumę 15.998,200 zł. , które rozlosowane będą nie

jak dawniej w okresie 5 tygodni, lecz w ciągu
tylko 15 dni. Główna Wygrana wynosi tak samo

jak dotychczas jeden m iljo n złotych, a w szczę
śliwym przypadku, o ile m iljon ten przypadnie
na los już raz wylosowany w poprzednich trzech

klasach dwa m iljony złotych Pozatem wszyst
kie przywileje dla graczy, które zostały zasto
sowane w planach 26-ej i 27-ej loterji, a miano

wicie, że los wygrywający w pierwszych trzech

klasach otrzymuje prócz bezpłatnego losu do na

stępnej klasy, jeszcze zwrot wartości losu za

poprzednie klasy, utrzymane zostały nadal. Go
dzi się nadmienić, że suqj.a tych zwTotów wy
nosiła za dwie loterje 4.407 040 zł.

Reasumując powyżej omówione szczegóły pła
nu gry w 28-ej lote rji należy przypuszczać, że

społeczeństwo w bezstronnej orenie nowego sy
stemu i w. oczekiwaniu płynących stąd korzy
ści uważać będzie grę na polskiej loterji kla
sowej za najgodziwszą namiastkę hazardu, bez

którego, zwłaszcza pokolenie spółezesne, obejść
się nie może.

Władysław K sftal

Kolektor Loterji Państwowej.

Programy radfowe
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Radjostacja warszawska.

7,20—7,50 Muzyka poracma (płyty). 7,40 Pły
ty gramof. 7,52 Chwilka gospodarstwa domowe
go, 11,40 Wiadom, o eksporcie polskim. 11,50
Wiadoro. bież. 12,05 Oktet Sąuirea (płyty). 12,35
Muzyka z płyt. Piosenki neapolitańsikie. 15,30
Wiadomości gospodarcze. 15,40 Przegląd ko
munikacyjny. 15,45 Chwilka lotnicza i przeciw
gazowa. 15,55 Koncert ze Lwowa. 16,40 Fran
cuski — (kurs elementarny). 16,55 Koncert soli
stów. W yk .: W. Roessler-Stokowska (msopr.)
i H.Czapliński (skrzyp.) (tr. ze Lwowa). Przy
fortepianie (w W -wie) Mieczysław Mierzejew
ski. 17,50 ,,Skrzynka pocztowa rolnicza", omó
wi idź. W . Tarkowski, 18,00 Odczyt p. t, ,,Ro-
boty publiczne z Funduszu Pracy", wygł. dr.
Z. Madejski, Nacz. Dyrektor Funduszu Pracy
18,20 Audycja żołniersko- strzelecka. 18,45 ,,Ze
starych operetek" (płyty). 19,25 ,,Adam W ie
niawski — sylwetka", wygł. prof. St. Niewia
domski. 20,00 Wieczór poświęcony twórczości
A. Wieniawskiego,, a) Koncert. Wyk .: Ork. Sym
foniczna P. R, pod dyr. Br. Wolfstala, O. P.i-
wicka — fort. i H. Lipowska (sopr.). Przy lort.

prof. Jerzy Lefeld, 20,55—22,25 ,,Megae", ja
pońska legenda lkyczna w dwóch aktach. 22,40
p. Dusza Czara wygł, felj. p . ł, ,,W spółczesna
literatura rumuńska.

22.25 Wiadomości sportowe. 22,35 Muzyka
taneczna. 23,05 Muzyska tan.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj kra
jowych.

19,00. Katowice. ,,0 ostatnim z Jagiellonów
na tronie polskim' — wygł. prof. dr. Wł . Dzię
giel.

19.00 Kraków, Stulecie urodzin malarzy
polskich Szermentowskiego i Gryglewskiego —

wygłosi dr. A . Schrcder.

Najciekaws ze audycje radjostacyj zagra nicz
nych.

17.25 Moskwa (Stalin). ,,Sadfco" - opera
Rfm skłj-Korsakow,

20.00 Darentry. Wieczór wagnerowski.
20,45 Rzym. ,,Lunatyczka' — opera Belh-

niego.

K a w a M a c h w it z
'

a

przez wszystkich łubiana -

przez wszystkich ceniona!

Z dniem 1 października 1933

przeniosłem moją kancelarję
z Nowego Rynku nr. 6

di ol. Śniadeckichdi. 1, rógUikiei
Bronisław Jurkiewicz

adwokat nofarjust.

Zawiadamiam niniejszem, że moja

obecnie znajduje się przy

RynKu StaromiejsKim 18 I-ptr.
w Toruniu, telefon 315.

(nad cuHiernżą Dorscha)

Jflefisdndez 'Wroński
adwokat

SSac%nośćf Saernośif

Szanownej Publiczności miasta Torunia i oko*

lioy do łaskawej wiadomości, iż z dniem a paź.
dziernika r. b. otwieramy

sftlep toiDaróir ftoIonjalnucĄ
nabiału oraz polecamy nasż mą*jłarjKząją w To
runiu ul, Prosta ió róg Wysokiej.

Zapewniamy skorą i rzetelną obsługę.
Z poważaniem

łfJŚMieirslW i 3Vrvsxiepjfimfk

ŻELAZO
sztabowe ifasonowe

BLACHY
poleca 478j

P. TARREY, Toru*
Tel. 138. St. Rynek Jiffi
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Edward Prabucki
Sędzia Sądu Okręgowego w Gdyni,

zasnął w Panu dnia 30 września 1933 r. Przedwczesna Jego śmierć okryła Towarzystwo nasze głęboką żałobą. Straciliśmy w Nim znakomitego Pra-
nika Entuzjastę wiedzy i szlachetnego Przyjaciela, którego zachowamy we wdzięcznej pamięci.

Oddział Gdyński
Towarzystwa Prawniczego w Toruniu.

UWA6A!
Gdzie na jta niej?

w firmie

KRAWCZYŃSKI
Toruń, św. Katarzyny 3

Bielizna męska. dam.
ska i niemowlęca, try.
kotaże, swetry, pończo*
chy. Skarpetki od 30

gr., ubranka niedźwiad.
ki, wełna na pończochy
1 swetry itp. artykuły
krótkie. Proszę pójść i

się przekonać. 840

(S
Zobacz

Kiermasz
Toruń, Szczytna, narożnik

Szerokiej, tysiące artykułów
za bezcen. 5357

ił

BPA-PALASI'
Gdańsk, - E llsabełhkirchengaKse 2 - Tel. 24500

Martha Eggert — Hans Jaray
w wielkim filmie Schuberta

Cicho błagają moje pieśni” . ..

z Louisą Ullrich.Raoulem Asłan.Hansem Moser z współudziałem orkie*
stry filharmonji wiedeńskiej i wiedeńskiego chóru chłopców.

Scenarjusz według pomysłu Waltera Reischa, - Reżyser: W il li Frost,
Muzyka: Franciszek Schubert. — Film z życia Schuberta. - Nieszczę.
śliwa miłość do hrabiny Esterhazy i Schuberta największe dzieło, nie.
dokończona symfonja H .M oll, są największą atrakcją tego filmu. —

Najnowszy przegląd tygodniowy Ufy i dźwiękowy program dodatkowy.
W dnie powszednie o godz. 4, 6.15 i 8 30.

Baczność:W niedzielę ogodz. 3,5,7i9. 6146

II. T. UCfllSPIELf
Gdańsk, Efisabetbkircliengasse 9-11 - tal- 24.600

Z powodu olbrzymiego powodzenia
powtarzamy:

m

Hans Albers w wielkim 'filmie

t(,A ieJaki pa n Oran'
z Albertem Bassermannem, K arin Hardt, Olgą Cze.

chową, Hermanem Speelmansem.
Wytwórnia: Bruno Duday.

Reżyser: Gerhard Lamprecht.
Film pełen sensacji, napięcia, tempa i milośei. -

Wlochy z niezapomnianemi cudami Rzymu,Wenecji,
Via Appia i Campagne.

Najnowszy dźwiękowy przegląd tygodniowy Deuliga
i dodatkowy program dźwiękowy. 6145

Początek: W dniepowszednie ogodz. 4, 6.15
i 8.30 — wniedzielęogodz.3,5,7i9.

Tańców
rozpoczną się w naj.

bliższych dniach.

W programie tańce
najnowszego układu.

W l. KochańsKf,
Bydgoszcz

ul, Sienkiewicza 12,
Telef. 22 .14.

6066

Zjeść i wypić
w,,Hungarii"

|Toruń, ul. Prosta 19 |

znaczy pozostać w j
dobrym nastroju

przetarg
na sprzedaż 2 kotłów parowych 10 atm., 1 maszyny pa
rowej, 1 kompresora powietrznego oraz 14 wind odbę
dzie się dnia 10 października 1033 r. o godz. 10-tej.

Przedmioty oglądać i ewentualnie bliższych info r
macj'i zasięgnąć można w Składnicy Mat. Int. w To
runiu ul. Dominikańska 1-9.

Zarządca Składnicy Mat. Int. Toruń

Nr. 519.
8725 Zl. 1574-IX

OBWIESZCZENIU,
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II .

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ulica
Gdańska 95, na mocy art. 602 K. P . C. ogłasza, że w

dniu 6 października 1933 r. o godz. 9 -tej nie później
jednak, niż w dwie godziny, w Bydgoszczy przy ulicy
Gdańskiej 48 odbędzie się publiczna licytacja ruchomo
ści składających się z mebli, oszacowanych na łączną
sumę zł. 5540, które jnoźna oglądać w dniu licytacji
w miejscu sprzedaży w czasie w yżej oznaczonym.

Komornik (—) S. Kustrzyński.
Zl. 1678-V III

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. U .

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy', ulica
łfdańska 95, aa mocy art. 602 K. P . C. ogłasza, że w

dniu 4 października 1933 r. o godz. 9,30 nie później
Jednak, niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Po
niatowskiego 11 odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości składających się z mebli, radjoaparatu 3 lam

powego, samochodu marki ,,Tatra", dywanów itp.,
oszacowanych na łączną sumę zł. 9.562, które można

oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie
w y że j oznaczonym.

Komornik (—) S. Kustrzyński.
ZL 1S76-VIII

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, ręw. II ,

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ulica
Gdańska 95, na mocy art. 602 K. P . C . ogłasza, że w

dnia 5 października 1933 r. o godz. 9 -tej nie później
jednak, niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy ul.

Pomorskiej 38 na składnicy spedyt. Poczekają odbędzie
się publiczna licytacja składających się z urządzenia
kawiarni, oszacowanych na łączną sumę zł. 1514, które
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży
w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik (—) S. Kustrzyński.
sa. i077-vni

Ł56ITTAOJA PRZYMUSOWA,
We wtorek, dnia 3 października br. o godz. 10-tej

przy ul. Śniadeckich 57, sprzedam najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą: małą szafeczke, 15 stołów,
44 krzesła, fortepian marki ,,Sbmmerfeld", 3 kanapy
skórkowe, 2 lustra, bufet restauracyjny kompletny, ga
blo'tkę, szafę restauracyjną, zegar ścienny, 4 poduszki,
1 krajobraz, 1 duży dywan, 0 kieliszków z podstawką,
serwie do kawy, 1 komplet naczyń do soli, 1 tablet 0-

krągły, 12 łyżek, 24 łyżek do herbaty, 12 noży i 12

widelcy, 3 figurki z gipsu. Przedmioty te oszacowano

na snmę 1956 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V III rewiru,
Śniadeckich 24.

31. 959 -VHI

Na podstawie zezwolenia Wojewódzkiego Urzędu
Pomorskiego apteka w O rłowie w czasie od 1 paździer
nika do 30 kwietnia jest nieczynna w porze obiadowej
od godz. 12 -tej do 14-tej, a w niedzielę i święta od

godz. 13-tej do rana. W nagłych wypadkach może być
przywołany aptekarz w ciągu godziny.

V. Szkodowski, apteka, Orłowo.

Dom-wiika
nowa a lokale wolne sprze*
dam w Toruniu. Wiadomość
,Dzień Pomorski", Toruń.

6195

Sprzedam
wilczki. Toruń, Bielańska 15.

5979

Ćwikłowe jadalne 2703

buraczki
marchew pastewna — was

gonowo. 1’oczta Wydzno
Gordonowo.

LeKcyi skrzypiec
i teorji udzielam tanio i grun*
townie. Toruń, Prosta 8,
IIIptr. m. 3- 6163

ts(cltihak
dobre napoje, 5396
umiarkowane oeuy

jto atuty Winiarni |

,,Kungar|aM
Toruń, Prosta 19.

LICYTACJA.

W czwartek, dnia 5 października 1933 r. o godz. 10

sprzedawać będzie podpisany komornik za gotówkę wię
cej dającemu w Łasinie-Wybudowanie u p. Grudziń
skiego:

28 świń, 14 krów dojnych, przedział żyta w stodole

okołp 160 cetn. przedział jęczmienia około 80 cetn.,
pszenicę w snopach około 20 cetharów, oszacowane na

4,760,— z ł. .

W sobotę dnia 7 października 1033 i o godznie 13-ej
w Mleczarni w Jankowicaeh.

86 sztuk świń tuczników i 300 bochenków 'sera peł-
notlustego, oszacowane na 4,700,— zł.

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru IX w Grudziądzu
M. Dobrzański.

988

Buraki cukrowe
zakupuje w każdej iloś'ci za natychmiastową
gotówkę do końca października b. r. firma

RiibneriS-ka,
pow. Toruń

Tel.: Toruń 83 Tel.: Toruń 83

Równocześnie polecamy sy ro p buraczany
po cenach umiarkowanych z głównej naszej

centrali sprzedaży w Bydgoszczy

Firma

B. Kentzer i S-ka,
ul. Gdańska 42

Telefon: Bydgoszcz 1315 i 341

LICYTACJA.

We wtorek, dnia 3 października br. 0 godz. 13-ej w

poł. sprzedawać będą dobrowolnie w lokalu ,,Sala l i 
c ytacyjna

"

w Gdańsku 42, na rzecz zainteresowanych
najwięcej dającemu za gotówkę:

3 samochody osobowe (limuzyny i otwarte), używa
ne w dobrym stanie, gotowe do jazdy. Samochody o-

glądać można pół godziny przed licytacją przed poda
nym lokalem.

Antoni MroczyńsM
kone. aukcjonator. Bydgoszcz, Gdańska 45.

587''

Obiady zSdań

1.— zł.

Winiarni*

,,Hungarja"
Toruń, Prosta 19.

Manicurę
za 0,70 zł. wykonuje Zakład

Fryzjerski Toruń, św. Du*
cha 19. 6101

Pokój
dobrze umeblowany z ca*
łodziennem utrzymaniem
wynajmę. Toruń, W . Gar*

bary 13, I- 6*92

Na dobrą butelkę

węgrzyna lub

cierwieóta

Zapras za 5393

Winiarnia

,,Hungarja"
Toruń, Prosta 19.

KUPUJCIE
po cenach zniżonych cu*
kier, mąkę, artykuły kolon*
jalne w nowopowstałej fir*
mie chrześcijańskiej w To*

runiu, Szczytna 17. Skład
mąki 6121

50 gr.
ocet winny smalec szt. 90,
grzyby litewskie ł/* kg. 5- ~

kawa llt f. 60 . Araczewski,
Chełmińska. 6193

PIYDŁA
Szccotki-Płaty

Frotery
5533 najtaniej

HURTOWNIA

JanKapczjński

Przysposabiam do egza*
minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego,
niemieckiego i gry na for*

tepianie. Adamska, Sukien i
aicza 4. Toeuń. 8031

l(teóctfsem

ffiems Mimg
Teftar* ntaliOfcznii

S da m A , WaBtsnMgsIesiz 1, tel. 25787

Szanownej Publiczności miasta Pucka i okolicy
podaję do łaskawej wiadomości, że dn. 3; 10. br.

otwieram w, Pucku Rynek 33 w domu p. Krzekiet-

kiego aową drogerję pod nazwą:

Drogerja Centralna
Polecam Szan. P ubl. w 'szystkie a rtyk. wchodząee
w zakres drogerji jak: Chemikalję, kosmetyki,
artykuły galanteryjne i gumowe, oraz herbaty, my
dła, bandaże, watę, lakiery, oleje, smary itp.

Proszę o poparcie mojego przedsiębiorstwa. Sta
raniem mojem będzie Szan. K lije n lelę przez rzetelną
i fachową obsługą zadowolnić.

OHMIELEOKI
173

OBWIESZCZENIE.

,,Zgoda" Spółdzielnia spożywców, Sp. zap. a o. o,
w Wejherowie wzywa wszystkich dotychczasowych
członków, aby w okresie od

1. października 1933 r. do 31 grudnia 1933 złożyli,
swe dotychczasowe książeczki członkowskie w składzie

,,Zgody" przy placu W ejhera 25 celem zamiany na

nowe książeczki członkowskie.
Członkowie którzy w oznaczonym terminie nie prze

dłożą starych książeczek lub się nie zgłoszą po odbior

nowych, tracą wszelkie prawa do Spóldziedni i zostaną
skreśleni z lis ty członków.

Razem z książeczką członkowską wydaje się k arty
kontrolne zakupów, celem obliczenia poszczególnem
członkom zysków od dokonanych zakupów po ogłoszeniu
bilansu.

Zarazem podaje się do wiadomości, że od 1 paździor
nika. począwszy przyjmuje się nowych członków dzień
nie. Udział wynosi 3,— zł. a wpisowe 0,50 zł.

Zarząd ,,Zgoda" Spółdzielnia Spożywców Sp. zap. a

173. ogr. odpow. w 'Wejherowie.

LICYTACJA SPADKOWA.

We wtorek dnia 3 października o godz. 3 -olej po poł.
przy ul. Sobieskiego 19 w garażu sprzedawać będę n a j
więcej dającemu za gotówgę:

maszynę do' pisania Rei^ugton, garnitur klubowy'
(kanapa, 2 fotele, stół okrągły z nakryciem, dywan),
regały, regaliki, biurka, garnitur trzcinowy, szafy, 16

krzeseł, stolik do maszyny pisz., 2 duże stoły, obrazy
itd. itd.

Władysław Kulerski
w ykon. test. Sp. K . Wysockiego.

2704 Grudziądz.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomoiei, le
1. rozwiedziony Loon Menszeł urzędnik prywatny za
mieszkały w Gdyni, przedtem w W iedniu synJakÓba.
Menczla, kupca zmarłego ostatnio zamieszkałego w

Stanisławowie i jego żony Z ofji z domu Nadelównej
zamieszkałej w Stanisławowie pTzy ul. Lipowej Nr. 52,
2. niezamężna Leonora E w a Freiberżanka zamieszkała
w Gdańsku Kansaplatz 14, córka Augusta Adolfa Prei-

berga mistrza łaziennego i jego żony Heleny E lżbiety
z domu M uller zamieszkałej w Gdańsku Hansajplatz 14

clicą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie zapo
wiedzi nastapić wihuo w Gdyni, w gazoeie w Wiedniu
i ,,Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku.

Gdynia, dnia 30 w m lnia 1983 r.

Urzędnik Stanu Oywito .1

mm bUuiA.
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Z mtmimiej tkwili
245,931,000 zł.

Warszawa, 2, 10. (PAT) Według
meldunków, otrzymanyeh przez ko*
misarza pożyczki narodowej, ogółem
suma subskrybowanej pożyczki osiąg
nęła do onegdaj wieczorem złotych
245,971,000. W dniu wczorajszym w

Warszawie su'bskrybowało 2,847 osób
na ogólną sumę 1,065,450 zł.

Icdgne zwgcicslwo
Polaka

w lurnielra zanafnłczom

patfisstw eafteg Enfcntq
Zagrzeb 2. 10. (PAT). W niedzielę rozpo-

*xął się w Zagrzebiu turniej zapaśniczy państw
Malej Ententy z udziałem reprezentacji pols
kiej. Zawody nie w ywołały większego zaintere
sowania. Z wyników podajemy: w wadze kogu
cie' Rumun Horvat zwyciężył Polaka Rokitę w

8 i pół minuty, w wadze piórkowej Jugosłowia
nin Broncbowie pokonał Polaka Aniołę na punk
ty, w wadze lekkiej Jugosłowianin Sarinc zwy
ciężył Polaka Gazdowskiego na punkty, w wa
dze półśredniej Jugosłowianin Prpie wygrał na

punkty z Polakiem Neuff. Polacy protestuję
przeciwko niesłusznemu orzeczeniu sędziów. W

wadze średniej Gałuszka odniósł jedyne zwy-

cięatko dla Polaka nad Czechem Rcanarze w

17-tej minucie, w wadze ciężkiej Czech Mruczek

bije Polaka Gwoździa w trzech minutach.

Zesportu
AZS - WARTA - STADJON - CRACOVIA.

Kraków. 2. 10. (TAT). Sensacyjny CZWÓT-

mecz lekkoatletyczny rozegrany w Krakowie

między warszawskim AZS., poznańską Wartą,
śląskim Stadjonem i Oracoirią zakończył się
zwycięstwem AZS., który mia. 55 pkt. drugie
miejsce zdobyła W arta 34 pkt., trzecie Craco-

via 25 pkt., czwarte Stadjon 45 pkt., Stadjono-
w ł przyznano ostatnie miejsce ze względu na

mniejszą ilość pierwsze miejsce.

GARBARNIA - PODGÓRZE 0 : 0

Kraków. 2. 10. (PAT). Drugi mecz Ligi, ro
zegrany w Krakowie między Garbarnią a Pod
górzem zakończył się wypadkiem nierozegranym
t i O. Gra była w pierwszej połowie równo
rzędna, a po zmianie pól zaznaczyła się lekka

przewaga Garbarni.

WISŁA - LEGJA S:0.

Kraków 2. 10. (PAT). Rozegrany w Kra
kowie mecz o mistrzostwo L igi Wisła—Legja
przyniósł zwycięstwo W isły 3 : 0 (l:0).

Wynik ten krzywdzi Legję, która w drugiej
połowie meczu ma znaczną przewagę, a przed
przerwę potrafiła utrzymać grę równorzędną.

22 P.P . STRZELEC - WARSZAWIANKA 2:1

Bledło* 2. 10. (PAT). Mecz ligowy pomię
dzy 22 p. p . Strzelec przeciwko ,,Warszawian-
ee" wykazał nieznaczną przewagę 22 p. p .,

który odniósł zwycięstwo 2 : 1 (l;1).
Wisła- LegjaS:0

CZARNI WARTA 4 : 2.

Lwów. 2. 10. (PAT). W meczu o mistrzost
wo Ligi Czarni pokonali Wartę 4 : 2 (3 : 2)
Zawody miały sensacyjny przebieg, gdyż Warta

po 25 minutach prowadziła 2 : 0. Poznańczy-
ey załamali się jednąk i w ciągu następnych 6

minut pozwolili sobie strzelić aż trzy bramki.

Po przerwie Czarni mieli już 2naczną przewagę

zaakcentowaną dalszemi bramkami.

OwtiśeiśedoŁg*
Warszawa. 2. 10. (PAT). Wczoraj odbył się

trzeci decydujący mecz o wejście do Ligi po
między wojskowym klubem sportowym ,,śmi
gły" z W ilna a śiąskim ,,Nap'?ndem" z Lipin.
Mecz zakończył się zwycięstwem W ilna 4 : 2

(Z X 1). Zwycięstwo W ilnian nie było zasłużo-
*

s , gdyż przez cały czas zaznaczyła się prze
waga drużyny śląskiej.

Trzech niestałych członków Rady
wybierze ilziśIstrosisarsenieligiNareglślw

Genewa, 2. 10. (PAT). ZgrofizadaeinSe Ligi
Narodów dokona dziś wyboru trzech niestałych
członków Rady Ligi, na miejsce przedstawicie
li Irlandji, Norwejjji i Gwatemali, których man
daty wygasają w rokn bieżącym,

Ponieważ chodzi o miejsce, należące na mo
cy tradycji do pewnych grup regionalnych, re

zultat wyborów można ^góry przewidzieć Z

grupy dom injów angielskich na miejsce dele
gata Irlandji wybrany będizie delegat Austra-

Iji, z grupy skandynawskiej wejdzie prawdopo

d'obnie przedstawiciel Damji, co się zaś tyczy
miejsca dla państw połud'niowo-amerykańskich
zapewne wybrany będzie przedstawiciel Argen
tyray, która ostatnio zgłosiła powrót do Ligi
Narodów. Dotychczas jednak Argentyna nie

przesiała delegacji na zgromadzenie i w związ
ku z tem nie jest niemożliwe, że wybrany zo
stanie delegat Urugwaju, Będzie to zależeć od

przedstawicieli państw południowo-amerykań
skich,

yąajebm istrzostń Łbmwtk

ZgodnoSt poglftfidw Amerghi
I Polski

Po hn^fierriicfi anSm. Becka z Normanem Darlgee*?
Genewa, 2. 10 (PAT) Omawiając wczo

rajszą konferencję ministra Becka z dele
gatem amerykańskim Normanem Dayisem,
,,Journal des Nations" pisze: W czasie tej
rozmowy obaj mężowie stanu mogli usta

Ijć aktualną zgodność poglądów, o ile cho
dzi o opozycję w stosunku do wszelkiego
odroczenia konferencji rozbrojeniowej, a w

szczegól'ności do ws zelkiej decyziji, p ow 
ziętej poza konferencją w małem gronie
mocarstw, i nnemi słowy Stany Zjednoczo
ne zgadzają się z Polską, by przeciwsta(wić
się próbom eskamotania na rzecz paktu
czterech decyzyj rozbrojeniowych, któ re

należą wyłącznie do kompetencji całej kon

ferencji.

Dollfuss zapowiada wzmocnienie
współpraco gospodarcze! Austrii

z Polska
Wiedeń, 2 , 10. (PAT) ,,Riechspost" za

mieszcza rozmowę z kanclerzem Dollfus-

sem, który oświadczył, że Austrja będzie
się starała bardziej, niż dotychczas rozwi
nąć swoje stosunki gospodarcze z Węgra
mi, Czechosłowacją, Jugosławją i Polską.

,,Narodowy socjalizm — mówił kan
clerz Dollfuss — nie jest produktem austr-

jaokiem i nie przyjął się Austrji, Ruch ten

słabnie coraz bardziej. Ludność austriacka

odzyskuje wiarę w obecną Anstrję'*,
,,Stoimy na stanowisku — mówił dalej

kanclerz — i e istnienie obok siebie dwóch

państw niemieckich jest nie tylko możli
we, ale nawet konieczne. My w Austrji
zdecydowani jesteśmy uporządkować sa
modzielnie nasze sprawy".

Świcin żniw
fak wszystkie w Niemczech - manifestacfą

partyjna, polityczna
'

Berlin, 2. 10. (PAT) W całych Niemczech ob

chodzono niezwykle uroczyście święto żniw,
któremu nadano charakter wielkiej manifesta
cji politycznej.

Berlin udekorowany był Hagami. Ulicami

przeciągały od rana pochody ze sztandarami i

orkiestrami, kierując się do miejsca zgromad-. ń

Ogółem w samym Berlinie odbyło się 13 mi

tingów z udziałem setek tysięcy uczestników.

Kanclerz Hitler przyjął delegację przywód
ców chłopskich, przybyłych ze wszystkich stron

Niemiec i Gdańska. Jeden z delegatów wrę
czył kanclerzowi gęsie pióro Bismarka, oświad

czając, że żelazny kanclerz u żył tego pióTa,
kiedy wypowiedział słynne słowa, ie Niemcy
nie obawiają się w świście nikogo, oprócz Bo
ga. Kanclerz Hitler, dziękując przybyłym, w y
głosił przemówienie, w którem nawoływał stan

chłopski do ufności i solidarności, przy pomo
cy której Niemcy zdołają się wydiwignąć z

kryzysu.
Z okazji święta żniw minister Goebels wy

głosi! przez radjo mowę, w której oświadczył,
że rząd Rzeszy przygotował szereg sposobów,
mających na celu poparcie stanu chłopskiego
w w ielkim zakresie.

Kulminacyjnym punktem, obchod'u była ma
nifestacja na stoku Bueckemberg pod Hammeln.

gdzie zebrało się około 700,000 uczestników z

wazystkich okolic Niemiec. Dla utrzymania po

rządku zgromadzono około 90,000 członków

formacyj hitlerowskich.

Na trybunie honorowej przystrojonej fla
gami i girlandami słomianemi zasiadł kanclerz

Hitler w otoczeniu członków rządu i przedsta
wicieli korpusu dyplomatycznego.

Przed trybunami odbył sie w ielki przemarsz
odzialów wojskowych i delegacyj, poczem od
był się pokaz ćwiozeń wojskowych z udziałem

kilku pułków Reichswehry.

W drugą rocznice tragedii sterowca
angielskiego R. 101

Paryż, 2, 10. (PAT) Wczoraj w miejsco
wości Allone pod Beauvais odbyło się uro
czyste odsłonięcie pomnika ofiar katastro
fy sterowca angielskiego R. 101.

Na uroczystość tę przybył samolotem
z Londynu premjer Mac Donald, z mini
strem lotnictwa lordem Lomdoderry, Ze

strony francuskiej wzięli udział premjer Da

ladier, minster lotnictwa Cot i minister
Lauren Eynac.

Po odsłonięciu pomnika wygłosił prze
mówienie Daladier, w którem przypomniał
t.agedlję sterowca R. 1 0 1 , podkreślając, że

Francja wzięła żywy udział w żałobie. Po

przemówieniu premjera Deladiera zabrał

premjer Mac Donald, dziękując rządowi i
narodowi francuskiemu za ich gorące uczu

cia. Wspomniawszy o ofiarach katastrofy,
premjer brytyjski oświadczył, że stało się
bardzo dobrze, że Francja i Wiel'ka Brytan
ja razem wznieśli ten pomnik, ponieważ
dzieje obu narodów prześwietlone są pa
mięcią pionierów.

Po tych przemówieniach odbyła się de
filada wojskowa. Samoloty francuskiego
towarzystwa lotniczego crmh.pjoniięliż-.i -

HróICKihfi sanach w 91*
naja

Zamek królewski Pelesz w Sinajft w Rumuajl
obchodził w tych dniach 50-lecie swego istnienia.

Na uroczystościach, które *ię odbyły z tej okazji
był obecny król Jugosłowiański Aleksander.

86 sirodzing Hinden-
burga

Berlin. 2. 10. (PAT). Z okazji przypadają
cej na dzień dzisiejszy 86-toJ rocznicy urodzin

prezydenta Hindeńburga prasa poświęca mu

dłuższe a rtykuły, podkreślając, ie do zasług je
go na polu wojnennem dołącza się takie zasłu

ga, że powołał na stanowisko kanclerza Rzeszy
Hitlera i przekazał swoją spuściznę w piękne
ręce.

ttominilfcl z gór Harcu
Berlin. 2. 10. (PAT). Z Brunświku donoszą

że policja urządziła w górach Harcu wielką o ,

bławę na komunistów . Aresztowano 100 oeób,

oskarżonych o nielegalną działalność. Zw ołany
niezwłocznie sąd doraźny skazał aresztowanych
63 komunistów na karę więzienia, pozostałych
zaś osadzono w areszcie.

Plalaria zabiła 90 Ins.
osób

Nankłn, 2. 10. (PAT). W okręgu Ping-Kśaa,
'w prowincji Honan wskutek panującej tam

*

pidemjł malarji zginęło przeszło 50.000 osćl

Grzebanie ofiar natrafia na wielkie trudność

ponieważ nie można wprost znaleźć ludzi, k tł

rzyiby się tego podjęli. Władlze miejscowe ozy

nią wszystko możliwe, aby zapobiedlz szence*

młu się epidemji.

sezpłaine depesze
do dnia 4 Pm.

P. Minister Poczt i Telegrafów zarządzeniem
z dnia 80 bm. wystosowanem do wszystkich m

rzędów i agencyj pocztowych, zezwolił na bea-

płatne przyjmowanie depesz w sprawie Pożyczki
Narodowej od wszystkich komitetów obywatel
skich oraz pracowniczych komitetów do dnia

4 października 1933 r. włącznie.

filada wojskowa. Samolot francuskiego to

warzystwa lotniczego zrzucił na pomnik
wiązankę kwiatów.

W czasie uroczystości nad Lyonem krą
żyło 10 angielskich samolotów i 18 fran
cuskich. Po uroczystości odsłonięcia pom
nika odfoyło się śniadanie w ścisłem gro
nie, w czasie którego premjer Daladier od
był przyjazną rozmowę z premjerem W iel
kiej Brytanji.

O fllO S z e n ia : wiersz miiim. na stronę 7-łamowej . 0,20 zł
w tekście na pierwszej stronie . . , . ........ ........ ........ .... 100 zł

pa drugiej i trzeciej stronie 0,80 zł - w tekście .

~
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* * o.50 zi
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 15V droźei.
Drobne sa słowo 15 flr. pierwsze iłowo podwójnie.
Dla poszukujących orscy 1 nekrologi 25\ znltkl. komunikaty 50 gr.
Za opłoszenie skomplikowane i t zastrzeleniem miejsca 20tt nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . i/ fen

* *a?t* * * *
. 50 fen.

Drobne za słowo 5 fen. - tytułowe ...........................................10 f. n

Piiy sądowem Soiąganlu należności rabat upada. Za terminowy drtik
przepijane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Zaogłoszenia odpowiada administracja.
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski", ,,Gazeta Gdańska" . ,,Gazeta Morska",
,,Gazeta Mogileńska4, ,,Dzień B yd g oski,,Dzień Grudztądiki", , , Dzień

Kujawski" .

3 Nakładem i czcionkami Pomorskief Drukarni Rolniczej fi. A . W Toruniu,

Abonamentmiesięcznywynosi

w ekspedycji miejscowych agencjach % . *0*** * * 5.50 zl

z odnoszeniem do domu *a* * ** * ** tt***2.89zł

przez pocztą z odnoszeniem . . . ( *. . . , , %** . 2,89 ti

pod opaską , .

* *
.

* * ** * ** * i*e*ti *

4,50 i*

w Gdańsku przez pocztą . . 230 gd przez e h ło p c a ....................2 .9004
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . 7 .
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W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody ąr za
kładzie strajki),, Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma .


